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Role VI , I * 8 * . Łódź, Sobota 2 9 ma red 1930 r. 

Przed tekstem Ł fct-a strona TI v 
sa «. m/m I lam. strona 6 tam; w 
tekście V gr.i nekrologi 20 gr.; sa 
tekstem 20 gr.j zwyczajne 17 gr.: 
drobne U gr. ta wyraz, dla po 
szokujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zł , dla 

bezrobotnych I zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwnko-
lorowe o 50 proc. drożej: ogłosze­

nia zagraniczne I trólkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada 

Patrole sowieckie 

B U K P 
Krwawa strzelanina na rzece Prypeci. 

Pińsk. 28. 3. (Od w ł . k.) — 
Onegdaj w nocy barka polska 
Płynąca po Prypeci wskutek 
nieuwagi sternika przepłynęła 

linje demarkacyjna. 
Sowieckie patrole nadbrzeżne 
o tworzy ły momentalnie gęsty 
ogień karabinowy. Prócz o-
gnia karabinowego użyte by ł y 
również 

granaty ręczne. 
Podczas strzelaniny t r zy oso-
by na barce zostały zabite, 
trzem !nnvm udało się dopły 

Inąć w p ł a w na brzeg po lsk i Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Barka zatonęła. Jak ustalono Ogółem zostały zabite cztery 
poniósł również śmierć prze- osoby. Wypadek ten w y w o ł a ł 
bywający podówczas na barce w Pińsku powszechne oburze-

pewicn szeregowiec me. 

DESYGNOWANY PREMJER. 

Poseł Jan Piłsudski 

Spadochron porwał obserwatora 
Niezwykły wypadek na lotnisku toruAskiem. 
Toruń, 29. 3. (Od wł . kor.). 

Niezwykły wypadek lotniczy 
zdarzył się na lotnisku wojsko-
wem. Obserwator porucznik Za 
wadzkl podczas lotu ćwiczebne 
go 

zaczepił spadochronem 

o kant kadłuba samolotu, na 
skutek czego spadochron otwo­
rzył się i porwał za sobą z sa­
molotu obserwatora. Porucznik 
Zawadzki 

spadł ze znacznej wysokości 
na lotnisko odnosząc ki lka cięż 

N e r w o w e n a s t r o j e w W a r s z a w i e . 
Ciężkie chmury nad gmachem sejmu. 

Oodzlna 10-ta. 
Warszawa. 29 marca. — (Od 

w ł . kor.) . Nad ulica Wiejską od 
wczora j zawis ły ciężkie chmu­
ry. Dzisiejszy dzień 29 marca 
uważany jest za 

dzień niezwykły. 
Posiedzenie Sejmu zostało 

jak wiadomo wyznaczone na go 
dzine 11 rano. Do rozpatrzenia 
jest sto kilkanaście poprawek 
budżetowych Senatu. 

Posiedzenie takie zazwyczaj 
nie trwało długo i kończyło sóę 
zawsze 

śwlateczneml życzeniami 
marszałka Sejmu dla posłów.— 
Ale dzień dzisiejszy nde usposa­
bia do sielanek. Na ulicach War 
szawy kolportuje się od wczo­
raj dwie sprzeczne ze sobą ode­
z w y : PPS nawołującą do wy ­
stąpień 
przeciwko obecnemu rządowi 

1 Związku Legionistów, nawo­
łującą do rozpędzenia Sejmu.— 
Prócz tego poruszona jest rów­
nież młodzież akademicka. 

Władze bezpieczeństwa od 
wczora j Już przedsięwzięły hu­
czne 

środki ostrożności. 
Dziś od rana obradują naj­

większe k l uby : od godzfay 9 I 

pół Blok Bezparty jny, o 10 ra­
no zebrała się PPS. Sala posie­
dzeń może już niebawem stać 
się widownią 

n iebywałych scen. 
Proste rzucenie bomb cuch­

nących lub łzawiących wystar­
czy do zawieszenia obrad, 
gdyż wentylacja w sali sejmo­
wej jest 

niesłychanie utrudniona. 
Oczywiście w ostatniej chw i ­

l i mogą zajść niespodzianki. — 
Kryzys parlamentarny mógłby 
zażegnać desygnowany prem­
ier powiadamiając Sejm o po­
wołaniu nowego rządu. 

Dalszy ciąg na str. 2-ej 

Teren dzisiejszej rozgrywki. 

W 10110. 
Kapitan i chorąży ciężko ranni. 

Toruń. 29 marca. — (Od w ł . 
Kor.). Na poligonie toruńskim 
eksplodował tu wczora j 

granat ręczny. 
Skutk i wybuchu by ł y fatalne. 

Ciężkie rany odnieśli kapitan 
Leon Ast i chorąży Jan Apelt z 

Centralne! Szko ły Strzelniczej. 
Obu 

w stanie g rOfnym 
odwieziono do szpitala. Na miej 
sce przyby ła komisja w o j s k o 
wo - śledcza. 

- X X -

I talowai imijalofa na pograniczu. 
Grozi mu 10 lat więzienia. 

Katowice, 29 3. (Od wł. k.) 
Policja tutejsza aresztowała 

Stanisława Bartczaka 
W chwil i przekraczania granicy 
polskiej. Bartczak odsiadując 
Za różne oszustwa trzyletnie 
więzienie zadenuncjował przed 
władzami nlemicckiemi cały sze 

reg działaczy polskich na tere­
nie Śląska niemieckiego. Wsku 
tek tej denuncjacji policja nie­
miecka dokonała 

licznych aresztowań 
wśród Polaków. Bartczakowi 
grozi więzienie do lat 10-ciu. 

- X X -

Gmach Sejmu przy ulicy Wiejskiej. 

Wykrycie ponure j tajemnicy. 

Córki zamordowały ojca. 

kich ran. Życiu jego jednak nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Banda fałszerzy 
dolarów 

na Wileńszczyźnie pod 
kluczem, 

Wilno. 2 ' marca. Władze.ś led 
cze powiatu postawskiego w p a 
d ły na trop 

szeroko rozgałęzionej 
bandy fałszerzy dolarów ame­
rykańskich. Aresztowano w. 
Hrużewie, Postawach 1 W i l n i * 

15 osób. 
Na czele szajki stał specjal i­

sta fałszerz. Banda zdołała w 
ciągu stosunkowo krótkiegut 
czasu puścić w obieg przeszło 
2.000 fałszywych banknotów 

w Wi ln ie i na prowincj i . W cza' 
sie rewiz j i znaleziono większą 
ilość fa lsyf ikatów. 

ia 
w Leningradzie-

Leningrad. 29 marca. (Od wł . 
kor.)- W ostatnich czasach tu­
tejsza czrezwyczajka areszto­
wała 

szereg osób 
ze sfer Inteligencji pod zarzut 
tem nieprawomyślttości. Wśród 
aresztowanych zu^jduia sie Ma 
k iszewski i W i e r i b k k a z Poi-
ski. którzy prz„'d rokiem po* 
wrócili z Wysp połowieckich, 
gd?ie odsiadywali karę za po* 
siadanie 
wielkich gospodarstw rolnycS 
r.a Ukrainie. 

Szczegóły krwawej 
trapedji 

na Bałutach 
patrz str. 2-ga 

Kielce, 29. 3. We wsi Wierz 
bica pow. radomskiego odkopa­
no przypadkiem 

szkielet ludzki, 
jak sie później okazało Toma­
sza Habery, mieszkańca tej 
wsi. 

Sekcja wykazała ślady pęk­
nięcia czaszki, oraz szramy na 
kościach głowy od uderzeń tę-
pem narzędziem. Śledztwo wy-

kazało, że Haberę 
zamordowały jego córki, 

poczem zwłoki zakopały pod 
podłogą w sieni nieistniejącego 
już dzisiaj domu. Stało się to w 
drugiej połowie 1928 roku. Po 
dokonaniu zbrodni sprawczynie 
zawiadomiły posterunek poli­
cji w Wierzbicy, że ojciec Ich 
pojechał 

na jarmark 

Lwów, 28 marca. Posie­
dzenie Rady przybocznej komi-

do Radomja i więcej do domu 
n<e wróci ł . 

Wszczęte wówczas docho­
dzenia nie wyk ry ł y prawdy i 
dziś dopiero przypadkowo od­
k ry to ponurą tajemnicę, Jedna 
ze sprawczyń zmarła niedawno 
drugą aresztowano. T ło zbrodni 
narazie nieznane. 

Stulecie greckiej niepodległości w Paryżu. CO X podejmie lot do Ameryki. 

0 *s> 

Grecka warta honorowa w i ryżu w dniu obchodu 
Oryginalnych strojach przy gro- niepodległości Hellady, 
big Nieznanego Żołnierza w Pa* i 

stulecia 
BSauaaNaaaapBaBaaBi 

Największy samolot świata i do Ameryki. U dołu konstruk-
DO X, który może unieść 150 pa tor olbrzyma miynter Dornier. 
a&żerów. odlecą w końcu matą I lh> 

sarza rządu m. L w o w a zakoń­
czone o godz- 1.30 w nocy, mia 
ło przebieg 

niezwykle burzliwy 
dzięki wystąpieniom t łumnie 
zebranej na galerjach publicz­
ności, która gwał townie zapro­
testowała przeciwko uchwalo­
nym przez Radę 

podwyszonym opłatom za 
wodę* 

W chwi l i wkroczenia na gale­
rię zawezwanej przez kom. Na 
dolskiego policj i, rozwiniętą zo 
stała nad g łowami cz łonków 
Rady 

czarna chorągiew. 
Po opróżnieniu galerji i usunię­
ciu chorągwi , obrady t r w a ł y 
dalej. 

Dłuższą dyskusję w y w o ł a ­
ła sprawa gospodarki miej­
skich zakładów elektrycznych. 
Zastanawiano się poważnie nad 
ewentualnością 
wydzierżawienia tramwajów, 

przynoszącym mrnio na jwyż­
szej w Polsce opłaty za bilety 
Jazdy. 

•tale deficyt. 
Łącznie z budżetem elektrowni 
uchwalono ponownie podwyż­
kę t ramwa jowych bi letów abo­
namentowych. I tak bilety 
dziesięciokrotne kosztować bę 
dą 2.2* zł., ka r ty miesięczne 25 
zł., d>a młodzieży szkolnej 3.C0 
zł., z przesiadką 4.50 zł. Uchwa 
łono. i e opłaty za wodę w e ­
dług wodomierzy wynosić bę­
dą j u t od 1 kwietn ia 45 groszy 
i 25 proc- dopłaty kanałowej od 
izby. W reailnościach. gdzie 
rwema w-y łomierzy. otacić sio 
będzie oti łzby 3 J 
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herwowe nastroje w Warszawie. 

rhi I W posłów do 
Bufet w oblężeniu. 

Warszawa. 29. 3. godz. 11 
(Od w! k.) — W gmachu sej­
m o w y m coraz większe naprę­
żenie. Desygnowany premjer 
poseł Jan Piłsudski do tej 
cnwił' ' gabinetu nie u tworzy ł . 

Wszystkie kluby sejmowe 
rozpoczęły swoje obrady. 

Na miejcie a szczególniej w 
dzielnicach robotniczych ode­
zwa P P S nie zrob ; ła 

żadnego wrażenia. 
Panuje tam chwi lowo Idealny 
spokój. Mimo to policja znaj­
duje się w pełnem pogotowiu 
Ulica W e i s k a otoczona jest 
szczególną opieką ze stron 
władz bezpieczeństwa Utrzy­
muje się przekonanie, że po­
siedzenie sejmu rozpocznie się 
z pewnem opóźnieniem. ale doj 
dzie do skutku. 

Zaznaczyć należy, że pośle 
dzenia tego dotąd 

nie odwołano. 
Marszałek Daszyński bowłem 
postanowił wy t rwać przy 
Swern postanowieniu. W gma 
chu sejmowym i n iebywały 
gwar szczególniej w bufecie, 
gdzie zebrali się niemal wszy­

scy posłowie dla wysłuchania 
nowinek pol i tycznych 

i dodania sobie animuszu. Kie­
liszki krążą coraz gęściej. 

Prezes jednego z klubów sej 
mowych wypił duszkiem pięć 
kieliszków doskonałej wiśniów­
ki co wywołało 

wesoły nastrój 
wśród zgromadzonych W loka­
lach klubowych ustala się in­
strukcje ,,bojowe" gdzie, kiedy, 
kto, kogo... O godzmle 10 rano 
do Sejmu przybył pułkownik 
Sławek Za nim do lokalu klu­
bu B. B. weszli wszyscy człon­
kowie prezydjum klubu. Drzwi 
do sali posiedzeń klubu B B 
zamknęły się szczelnie. Narada 
trwała tylko 10 minut i wnet ro 
zeszła się paniczna wiadomość, 
żc B B idzie 

do głównego hallu. 
Wiadomość ta wywołała ogólne 
poruszenie 1 zamieszanie. 

rwawe tafli na l i i i N^urgaiowydia c f | « * « 
VHadys4aw Jaszczak dogorywa ' " ' t w i i e wprowadzony w armjl polskiej. 

w szptaiu. 

Popiera! 
Czerwony Krzyż! 

- X X -

Handlarze żywym towarem w Kaliszu. 
laiemnicze zagimącie młodei robotnicy. 

Lódi , 29 marca, W dniu 
wczorajszym policja kaliska za 
alarmowana została wiadomo­
ścią o tajemniczem zaginięciu 
19-letnieJ 

Heleny ZamrzycklcJ. 
zamieszkałej w Stawiszynie, 
pod Kaliszem. 

W 'świetle zeznań matki za­
ginionej Józefy Zamrzyokiej. 
córka Jej padła ofiarą handla­
rzy ż y w y m towarem. Od kifl-
ku bowiem dni. do mieszkano 
Zamrzyckle j przychodzi l i , pod­
czas nieobecności pracującej w 

fabryce dz iewczyny, młodzi 
eleganccy mężczyźni 1 dopyty­
wal i się o Helenę. Pewnego 
dnia nawet dwóch mężczyzn 
przyjechało autem. W dniu 24 
bież m Helena Zamrzycka o-
trzymawszy jakiiś sekretnik 
wyszła z domu I 

nie powróciła włecej-
Gdy poszukiwania za zatriirrto-
nq nie dały pozytywnego wy­
niku Zamrzycka zameldowała 
policji która wszczęła za zagt-
uoną dzdewczyną energiczne 
Poszukiwania. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Stajin. zdeponował w 
berl ińskim banku 3 mil iony ma 
rek złotych na nazwisko swej 
żony w obawie przewrotu an­
ty bolszewickiego w Rosji. 

{—) Doradca finansowy rzą 
dn polskiego p. Dewey zapo­
wiedział swój przyjazd do fco-
drzi z początkiem przyszłego 
tygodnia 

(—) Robotnik" wyda ł ode­
rwę, nawołującą robotników 
do obrony sejmu. 

(—) Samochód osobowy 
Chai/ma Zellga Płockiego z Dą­
bia wjechał przed sklepem do­
datków szewekich Chaima Ka-

dysza przy ulicy NowomłeJ-
skied na chodnik I przygniót ł 
46-1 et me go Szmula Goklbcrga 
zamieszkałego przy Starym 
Rynku 15 do muru Ooldtoerg 
zmarł wskutek ran. Płocki zo­
stał aresztowany 

(—) U zbiegu ułic Piot rków 
sikiej 1 Andrzeja samochód cię­
żarowy najechał na t ramwaj 
limjii nr. 3 druzgocąc wszystkie 
szyby. 

( _ ) 44-letnl Teofi l Tosta. 
robotnik fabryki Finstera. za­
mieszkały przy ulicy Drew­
nowskiej 14. został za zamordo 
wanle swej kochanki Leokadii 
PałuchoweJ (Kilińskiego 122) 
skazany na 3 lata wiezienia. 

— : : x : : — 

Lódź. 29 marca. Wczora j 
w godzinach wieczornych w 
domu przy ulicy Spaceniej I I 
na Bałutach, o czem doniosły 
dzienniki poranne, rozegrała 
się 

k r w a w a tragedia. 
Szczegóły jej w świetle do­

chodzenia policyjnego przedsta 
wiają się następująco: 

Cieśla 38-letni Józef Ka-
pelak. przyjaźni ł się z sąsia­
dem swym 30-letntm Włady­
sławem Jaszczakiem. 

Ten ostatni stracił niedaw­
no pracę co jednak nic wpłynę­
ło bynajmniej na oziębienie sto 
surrków przyjacielskich Do­
brze sytuowany oiesla zapra­
szał często Jaszczaka na wód­
kę, co ostatn'0 powtarzało się 

niemal codziennie. 
Wczora j wieczorem Kape 

lak również zaprosił do siebie 
Jaszczaka. 

Po wypiek i kPIku kielisz­

ków Kapelak zaczął czynić żo­
nie w y m ó w k i Lż lamie wiarę 
małżeńską 

Z miejsca doszło do sprze­
czki którą usi łował zlikwido­
wać Jaszczak. Kobieta jed 
nak nie dała żadnemu z męż­
czyzn 

dojść do słowa-
Spollczkowała najpierw męża. 
a potem wyciągnęła z szuflady 
b rzy twę 1 ze s łowami : Pan też 
przeciwko mnie! — podcięła 
nią gardło laszczakowi. Ten 
goniąc resztkami sU wybieg ł 
na ulicę, gdzie 

padł nieprzytomny. 
W międzyczasie Kapelako-

wa przecięła sobie b rzy twą 
krtań I w chwilę później sko­
nała. 

Zw łok i morderczyni prze­
wieziono do prosektorium miej 
skiego przy ulicy Łąkowej . 

Władys ław Jaszczak dogo­
r ywa w szn^alu. 

Trakta t handlowy z Niemcami 

pouffll zwyżkę di Miioń! 
Sprawa trzeciego uchylenia cennika 

na m eso 
Łódź, 29 3 Po ogłoszeniu 

przez Magistrat trzeciego cen 
nika na mięso i przetwory mięs 
ne daleko odbiegającego 

od ustalonych (aktów 
zebranych na rynku w Łęczycy, 
a następnie sprecyzowanych t 
podpisanych protokularnle za­
równo przez przedstawi de li Ma 
gistratu, producentów jak 1 kon 
sumentów — Cechy rzeźnicze 
oraz Stowarzyszenie Kupców 
Trzody Chlewnej — zwróciły 
się i 

trzecim rkolel memoriałem 
do Urzędu Wojewódzkiego z 
prośbą o interwencję. 

Powodem uchwały Jaką w 
tej mierze powzięła magistra­
cka komisja cennikowa było 

zumieniu się rzeźnlków z chło­
pami w Łęczycy Chociażby t 
lego względu, ze do ostatniej 
chwili nikt i komlsj" knlkulacvj 
nej nawet nie wiedział o klerun 
ku podróży 

To nie ceny n« rynku, a ra­
czej cenniki Magistratu m ad 
hoc preparowane I* tylko w tym 
celu — aby zdobyć sobie sym­
patyków w związku z kończącą 
s<ę kadencją Magistratu 

Wojewoda Jaszczołt po grun-
townem zbadaniu cennika Ma­
gistratu, którv znów obniżył 
mięso 1 przetwory o 10 proc 
wbrew kalkulacji — cennik len 

po raz trzeci uchylił. 
Jak «ię dowiadujemy ze źró­

dła dobrze poinformowanego. 

Warszawa. 29 marca. M. S-
Wojsk w związku z reformą u 
mundurowania wolska zarządzi 
ło wprowadzenie 

spodni galowych 
i barwnych otoków na czap­
kach dla podchorążych szkól 
podchorążych, zawodowych i 
of icerów. wchodzących w 
skład tvch szkół. Spodnie kolo­
ru ciemno " granatowego będą 
miafv wypustk i 

barw poszczególnych broni. 
Podobnie otoki na czapkach 

bedą dla każdej broni innego 
koloru. Spodnie galowe beda 
wchodzi ły w skład umunduro­

wania podchorążych I oficerów] 
podczas wsze lkch uroczystości 
gdv nastąpi potrzeba wystanie*! 
nia w ub orze s łużbowym. Zv-j 
ska na tem dużo 

wve!ad reprezentacyjny 
armj i polskiej. 

Podobne spodnie ! bnrwne *.< 
tok : na czank;ich M. S Wojsk' 1 

zam-erza wprowadzić dla wszV, 
stkich korpusów o f c - r ó w O s i 
tateczna decyzja w tvm wz-tlę*;] 
dzie naleźv do Prezydenta Rze ; j 
czvposr>o| :tci iako No (wyższe*™ 
Zwierzchnika polskich sił zbroi) 
nych. 

Kupcy Charbińscy w Tomaszowie. 
Zakupy towarów ala Ch n 

Łódź, 29 3 Ruch sezonowy w 
manufakturze poczyna się powo 
li ożywiać Śwadczy o tem przy 
jazd do Łodzi na prowincję wie­
lu kupców z zagranicy. 

W dniu onegdajszym z Char 
blna przybyli do Polski 

kupcy 
reprezentujący angielską firmę 
handlową prowadzącą Interesy 

w Mandżurii, którzy zwiedzili 
przemysł tomaszowski. 

Jak się dowiaduiemy kupcy 
z Charb ;na dokonali zakupu 
większej partii towarów toma 

maszowskieb 
w Hrmle „ H . Lansberg, Spółki 
Akcyjna" 

Przyjazd kupców tych spo­
dziewany jest również w Łodzi 

Samochód w rzece. 
Katastrofa na moście. 

wyjście s założenia, że ceny na po zasiągnlęcłu optnji w tei ma 
rynku w Łęczycy na widok ] terji przez pana wojewodę u 

czynników ofjcialrwych — spra­
wa cennika tego będzie osta-

przyjeżdżających po zakusy, 
ku dygnitarzy *— były pri 

kil 
ygnitarzy T— były Tprżez 

chłopów ad hoc sprzedawane I 
z tego powodu nie mogą służyć 
za podstawę do ułożenia nowe­
go cennika. 

W związku c podpisaniem 
traktatu handlowego wogńle 
Istnieje tendencja zwyżkowa na 
mięso, a jako przykład niech po 
służą ceny drobiu, które ostat­
nio wzrosły 

od 30 do 50 proc. 
Czują to chłopi I dlatego też 

ceny na rynku w Łęczycy nieco 
zwyżkowały. Nie można też 
więc absolutnie mńwlć o poro-

tecznie załatwiona. 

DOLAR w ŁODZI. 

Bank dewizowe ** dmu dzi-
s elszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
*85. 

Prywatn ie dolar w żądaniu 
8 90. 

Tendencia snokołna. 
Podaż dostateczna. 

„ZACHĘTA 
Z g i e r s k a 26 

Diii I dn i n a s t ę p n y c h I 

Potężny d ramat seksualny odsłaniający 
na jbardz ie j ukryta TAJNIKI ŻYCIA PŁCIOWEGO W rolach głównychl 

Ś*r> D?AHA KARENNC 
i GABRIEL GAGRIO Ar s. O CUTB. O S C!̂  

W e d ł u g powieści Emi la Zol l 

Wkrótce 

Dr. H E L L E R 
Dla 4lezamo*nycb ceny lec?nit 

Choroby aknrne i weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2, t a l . 17v-89 
Przytonnie do 10 rano I 4 - 8 wiecz 
w nledz I I — i po pul Panlr 4 - -
dla niezamoź. C E N Y L E C Z N I C 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
TeL 137 81. 

Speclallsta cbomh uszu. nosa. gardła 
I płuc 

Przv1rru1e od 12 2 I 8—1, 
Konstantynowska Nr 9. 

Od 1 0 - U od 2 - 3 u Lecznicy 

P O R A D N I A 

WEKEROLOGECZNA 

Z A W A D Z K A 1 
Szyno, od I rano do 4 wUeidi 
• 1 I I I I ' 2—3 p r i T l m u i . kobata 

lakarz 
• ALADALSLE LWIĘTA SD 4— 2 PP. 

Lacicmt chorób 
"WtNfcRY CZN YCH, h O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi ' wydilelis aa 

lyflll. l rvp«r 

hDsnjiKii i asuro Boism i orcionu 
Gablnat « w a t l o - l e c a m e a y . 

Kosmetyka lekarska 
ODDIIALNT p o C K k a i n l a DLA KSBIST 

D r . m e d . 

Niewiażsks 
ul. A n d r a a a 3 l e i . 1 5 9 - 4 0 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 

naświetlanie lampa k w a r c ó w t , 
'rtyimute od H-101'! oo poł l od 5-9 w 
& niedziela twiel* ort ^ do I w pol. 

Dr rred. 
lgnący Mar^olis 

p o w r ó ć 1 . 
ip.a. choro! y O c i u 

Prryu'>uia od 1--2 i 5—7. 
Aleje Kościuszki 21 

tal. 165-17 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej lin ji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej petnei godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy u l . R s g o w a k i e l L . 85 d o j . 
t r a m w a j a m i 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 

Ogłoszenia drobne. 
Franciszek Guzenda, ul. Bazarna 
Nr. 5. i£u li 1 ttitymacie ««porao| jow» 
Nr 34762. WVD W LODU 

D n t w k a i baby 2—3 rastry, akaaia, 
lałiony 1 Iwicrkl do apricćłoia M îa-
doinnlć AniirzelOw—Fryd-ryk Lan. 

HADIO detektory, słuchawki w naj 
wlektzym wyborze po cenach przy 
M e p n y e h Imadło - Lloyd, Przejazd ^ 
tel. I5M-U8. 

Lublin. 29 3 — Wczoraj zda 
rzvła się pod Trawnikami p<>w 
Lublin katastrofa samochodo­
wa Mianowicie na jednym z nrn 
stów mliały się autobus z samo­
chodem osobowym, w którym 
lechał właściciel Świerszczowa 
'•iow Chełm, 

Bieńkowski z żoną, 
Z nieustalone) narazie przy­

czyny samochód państwa Bień­
kowskich prrv wymijaniu skrę­
cił nafle w bok, 

złamał barierę mostu 
i runął w dół z wysokości 6 me­
trów. Państwo Bieńkowscy i 

prowadzący auto szofeT zostali 
całym ciężarem samochodu 
przygniecenl, samochód uleg) 
zupełnemu rozbiciu. 

Na pomoc przybiegł* podrói 
ni z autobusu j wydobyli z pod 
samochodu rannych, których 
następnie autobusem odwiezio­
no do Piasków gdzie miejsce 
wy lekarz udzieli! im pierwszej 

fiomocy P. Bieńkowska dozna-
a lżejszych obrażeń, natomiast 

p. Bieńkowski i szofer 
są ciężej ranni, 

stan tv-11 nie budzi jednak obaw 
:o: 

Wrażliwy węch psa. 
Ztoaziei pod sienwktem. 

Lódź. 29 marca. W dniu lka. przy k tó rym znaleziono n» 
wczorajszym wojewódzkiemu 
Urtzędowi $!txtezomu udało się 
w y k r y ć drutrieiro sprawcę w la 
mania do lokalu urzędu gmin­
nego w Bratoszewicach, pod 
Brzezinami. 

Wydelegowani na miejsce 
włamania wyw iadowcy policji 
wzięl i ze sobą 

psa pollcylnego „Lorda" 
Doprowadwmy na ilad 

L o r d " pomknął do zagrody 
znanego złodzieja odsiadujące­
go obecnie dwuletnia karę w*ę 
zienta za kradzieże Kazimie­
rza Gajewskiego, zamieszka­
łego w sąsiedniej wsi Nowe-
Bratoszewice 

Pies wbiegł do mlesykaTrra 
. zaczął oszczekiwać łóżko 

W v w a d o w c v po wyrzuce­
niu słomy znaleźW na spodz^ 
24-!etnlego Czesława Owczar-

bi ty rewolwer. Po tym sukce­
sie „ L o r d " wyb ieg ł na drogę 
gdzie zatrzymał nieba wen; 
przechodzącego 48-letn1ego A. 
leksandra Owczarka 

ojca zatrzymanego 
— Kazimierza. Przy Aleksan­
drze Owczarku znaleziono lam 
pke elektryczmą. mały pfln*k, 
służący do wycinania szy ł 
oraz rewolwer . 

Okazało się. te obaj O w 
ezarkowie ojciec 1 syn, byl i 
•łprawcaml włamania do U-
rzedu Om'nv Bratoszewice do 
czego zresztą przyznali sie pod 
czas <led7twa. 

A'eksander I Kazimierz Ow 
czairkowie mieszkańcy Uniejo­
wa, mala za soha boeata prze­
szłość kryminalną Przewie­
ziono ich do wiezienia w Łod> > 

„Cjankali" przed sądem grodzkim. 
Wyrok zapadnie w godz nach 

popołudniowych. 

Dr. neJ. R Ó 2 a n e r 
P O W R Ó C I Ł 

yci-Jalisi* .li'iOf taoitiyck wenery 
czułch i trfcz.ipłclowycb 

l eczenic m i u c / > - . vi «lnnceni S*r 
IfekrSa 

uL N A R l l O W I C / A «ł tel I28-98. 
Przyjmuje h; - ii ic 4 a 

Zcierslu 17. 

U U K 1 U . 1 

W0ŁK0WYSKI 
Ce îe n l u n a 25 t * s . f " -O 
^pecialUta chorób tkAirt b < «> 
rycznyck Clektroterif '-< 

ni im k» 
i'<i\ imuii- ud (<>di • — ' " 
W oit.-iJz.elc i IStleti 

Pokó | a kuchnią do wynaląeia ul. 
Malinowa U. priy Alakaandrowaklej 
u fospodaria. 

B u d k a i waC'ao> I dwa mlt-azkama 
do (praadauia uL Braiara 7 (Kado-
f#01zci( 

R O W E R Urazy 
niadrojo Zlalona 23, ra 

iarpirtifet i pnad ia 
24. III p. 

H e l e n a 1 e m c z y k , N.-Lho|ny, Tkac­
ka 29, tguhiia karta od dowodu nto-
blalafo. wyd. prz.i łabr. I. K.Foanaaski 

Sprsedam i k l a p ipotywciy. pokoi 
a kuchnią, t w i a t t o e l a k t r y a z n a , ł t a l n l a . 
Ofirńdak EiaHroJo byleby i t r a i Wia-
ddtnuic a l . Slerakowłkiefo 82 

Do aprsedania 7 tnArf tirml oyro-
Ócwtl i zabudowaniami, dom 6 mie 
li ań ttodola. iladnia, nadaląca zia na 
' isko. Cana przystępna. Wiadnmolc 
ia " iajfku Konstantynów, kolona 

I .w na izoais Z£.«nmai. 10 minut 
u trasa wału. 

SI.YNNY criirumanta i eif.ntu.n prze 
pi, włada przeszłość ,.r.'\ >/i..sr I te-
ralmejsrosć. udziela porad w róż­
nych sprawach i tlutnaczy *n> Ceny 
h niskie Pusta 9, m. 8, Iruot od 12 
i d-o S w 

t tKC. l t muzylu ru łJtizypc^^h. nutn 
Uri.tr i ictarie Oplwuj taiiuo* lit 

LIMA Id. M 24 I I I p. 

l 'Hlok> męskie dam.slcie. oOuwie 
swetry aa wypłatę, Pkurkowska 37 
lii wel*cie I piętro 

LOKAL ośmiupokoiowy, nadający tle 
ns letnisko lub pensiooat do wynaję­
cia od zaraz — na miejscu radio, 
park, ogród owocowy, woda 1 lasek. 
Powietrze zdrowe, dolazd dobry. — 
Adres: Majaiek Sedzlmlrowtce. pocz­
ta Staw. powiat Kaliski, stada knie­
jowa Hlaszkl — odleziość 2 1 pot km. 

Łódź, 29 3 W dniu dzlsiey 
szym o godzinie 10-ej rano Sąd 
C-rodzkl w Łodzi przystąpił do 
rozpatrywania sensacyjnej" spr« 
wy przeciwko sprawcom eksce­
sów podczas przedstawienia w 
teatrze miejskim. 

Na ławie oskarżonych zasie­
dli Tadeusz Gatowski. Jan Re­
dłowski, Roman Szurgała. Jan 
Wożniak oraz Aleksander Pa­
włowski. 

Zajście miało miejsce w dniu 
19 stycznia b r Teatr Mieiski 
wystawiał w tym czasie sztukę 
. Cjankali". 

Po pierwszym akcie na sce­
nę I widownię poczęły padać 
ampułki zawierające 

gaz łzawiący. 
X V 

Obecnej na przedstawlendu po­
licji nie udało się narazie 
schwytać sprawców. 

Podczas trzeciego akt t 
znów powtórzy ł się atak. T y m 
razem policja Siedząc widow­
nię, szczeeólnle amfiteatr I ga-
lerję spostrzegła sprawców 
tego wypadku. 

Wszystk ich przy t rzymano 
W komisariacie okazało się. źt 
są to: Oatowski Radłowskl 
SzuTgała Woźniak i Pawłow­
ski. 

DzIS stanęli oni przed są­
dem. Odpowiadają ze stopi 
wolnej 

W chwW gdy numer koń­
czymy siprawa t rwa. 

Gorąca kąpiel dziecka. 
Kronika Pogotowia Patunkowego. 

Łódź. 29 marca. W dniu j miejskiej 26 napadnięty prztw 
wczorajszym w godzinach po­
południowych w mieszkaniu ro 
dziców przy ulicy Pieprzowej 
19. pozbawiony dozoru, 

oparzył się wrzątkiem 
2-letn> Lzrael Garge. syn bez­
robotnego. Nieszczęśliwego 
malca przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala dzie 
cięcego Amiy-MarJL 

• S • 

~v bramie przy uUcy Nowa 

nieznanych sprawców odnióal 
szereg tłuczonych ran głowy 
24-letni 

Józel Szumlak. 
bezrobotny, zamieszkały prr j 
ulicy Polnej 14. Lekarz pogo­
towia ratunkowego po udzie 
leniu pomocy, przewiózł Szum 
laka do domu. Sprawców ta 
jemniczego napadu pu&zukutt 
policja. 

http://oit.-iJz.elc
http://ttKC.lt
http://Uri.tr
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Od dłuższego czasu graso­
wała w Berlinie szajka osławto 
nych w łamywaczy , na które j 
czele stał t. zw. „Czarny Hans", 
bandyta, mający na sumieniu 

szereg sprawek, 
bardzo poważnego kal ibru. M i ­
mo iednak usilnych starań, nie 
mogła policja wpaść na trop k r v 
jówki tej szajki, choć wprost 
przetrząśnięto całe miasto I nie­
mal codziennie urządzano obła­
wy w miejscach podejrzanych. 

Wreszcie Jednak dzięki przy­
padkowi udało się znaleźć k ry ­
jówkę zbrodniarza. 

Oto pewnego przedpołudnia 
pewna młoda kobeta . pogrążo­
na w cieżkiei żałobie oo zmar­
ł ym niedawno małżonku, 

udała sie na cmentarz. 
Tuta j uklękła przed grobem 

ukochanego człowieka I zato­
pi ła sie w modl i twie. Nagle u-
wage Jej zwróc i ł jakiś podejrzą 
nv *7mer Pndn'os?a c**'*.'* I w 

„Mężczyzna w rę­
kawiczkach". 

Znawca obrazów ofiarą 
oszustów. 

Sąd karny w Lil le zajmie się 
w najbliższym czasie sensacyj­
nym procesem, którego ośrod­
kiem będzie wyrafinowane oszu 
• two 

w zakresie obrazów. 
Pewien przemysłowiec w 

Tourcotng został w ohydny spo­
sób oszukany przez handlarza 
obrazów i rzekomego rzeczozna 
Wcę. Szkoda wynos* blisko pół 
niiljona franków. Przemysłowiec 
ów, nazwiskiem Tell ier, kupił 
większą Ilość obrazów, które 
miały być dziełami sławnych mi 
•trzów. Gdy jednak przemy­
słowiec chciał je odsprzedać, © 
kazało się, że są to 

tylko falsyfikaty. 
Nie należy sądzić, te przemy 

•łowiec ów był człowiekiem na­
iwnym, lub Ignorantem. Wręcz 

Erzeciwnte. Ód wielu lat był on 
olekcjonerem, a jego nazwisko 

znane jest dobrze we Francji. — 
Jeśli zatem padł ofiarą tego oszu 
siwa, to stało się to ty lko dzię­
ki zręczności fałszerzy, którzy 
umieli w świetny sposób kopi© 
wać dzieła starych mistrzów. 
M. In. sprzedano Tol l ierowi © 
braz Halsa p t. „Mężczyzna w 
rękawiczkach". Tel l ier był prze 
konany, że jest to 

dzieło oryginalne 
t nie posiadał się z radości. Lecz 
teraz prawda wyszła na law i o-
kazało się, że jest to ty lko d© 
skonały falsyfikat. 

W jakj sposób Jednak ów 
handlarz obrazów, nazwiskiem 
Deconlnck, mógł się wystarać o 
tak świetne kopje? W ten tkwi 
cała pointa tej sensacyjnej afe­
ry Oto odkryto obecnie, że 
Deconlnck miał tajną pracownię 
malarską, w której fabrykowano 
„autentyczne" arcydzieła p°d 
kierunkiem rywala osławionego, 
czy też sławnego Włocha Dose-
ny, malarza Bregullera... 

odległości kilkudziesięciu kro-
kó wspostrzegła coś niezwykłe 
go: trzech mężczyzn o bardzo 
podejrzanym wyglądzie, roz­
glądnąwszy się bacznie na 
wszystk ie strony, podniosło p ły 
tę grobowca 1 zniknęło w jego 
wnętrzu. 

W d o w a zorientowała się na­
tychmiast w sytuacji I udała się 
do zarządcy cmentarza, które­
go uwiadomiła o tem cięka-
wem odkryc iu. Zaalarmowana 

policja w 10 minut później by ła 
już na cmentarzu i zdołała 

niebezpiecznych ptaszków 
schwycić w ich schronisku. — 
Okazało się. że jest to właśnie 
„Czerwony Hans" i dwa jego 
towarzysze, k tó rzy urządzili 
sobie w grobowcu wygodne i 
pełne . .komfortu" mieszkanko. 

Sensacyjna ta afera rozeszła 
sie w Berlinie szerokiem echem 
i wywo ła ł a ogólne zaintereso­
wanie-

izyta czarnego oantiyi 
Uprzejmy m u r z y n . 

Autorzy powieści k rymina l ­
nych rysują często typy bandy 
lów-dżentelmenów o wielk ie j 
uprzejmości i manierach w y ­
szukanych, następujący zaś 
fakt dowodzi, że osobnicy po­
dobni zdarzają się meiy lko w 
powieści, 

lecz I w życiu. 
Była późna godzina nocna. 

Mieszkająca chwi lowo w jed­
nym z hoteli nowojorskich nie­
jaka mistress Erv in miała nie­

m i ł y sen: śniło Jej się. że po nu 
merze chodzi murzyn I w y k o ­
nywa jakieś tajemnicze czyn­
nośc i 

Dręczona przez tę zjawę sen 
ną, p. Erv in obudziła się i z 
przerażeniem zobaczyła stoją­
cego przy łóżku murzyna o l ­
brzymiego wzrostu-

— Ależ pani ma lekki sen — 
szepnął czarny drab niejako z 
wyrzu tem, — starałem się za-

Płody rolnicze — za darmo, towary — n a wagą złota. 

Nadmiernie rozplenione i niesolidne pośrednictwo 

utrudnia spadek ren wyrobów polskich. 
Wyzysk przyczyną kryzysu zbytu. 

Z Warszawy piszą: 
Wobec uchwały Komlsjł Prze 

mysłow©Handlowej Sejmu, wzy 
wającej rząd do zmiany ustawy 

o zwalczaniu lichwy, 
celem przystosowania jej do po 
trzeb życia gospodarczego — 
Izba PrzemysłowoHandlowa w 
Warszawie w imieniu Związku 
Izb raz jeszcze zwróciła się do 
M U L Przemysłu 1 Handlu w ce­
lu zaznaczenia stanowiska Izby 
w tej sprawie, wypowiedziane­
go w memorjale Związku Izb. 

Związek Izb stoi na stanowi 
sku, że w obecnej sytuacji g© 
spodarczej, gdy rynek 
nie odczuwa braku towarów, 
a przeciwnie wyraźnie zauwa­
żyć się dają trudności zbytu do 
stateczną ochronę ludności u-
znać należy obowiązujące prze­
pisy o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użyt 
ku w związku z przywróconemi 
dzielnlcowemi przepisami k© 
deksów karnych. 

Związek Izb podkreślił obe­
cnie, i i jedynie uchylenie usta­
wy o zwalczaniu lichwy wojen­
nej może odpowiadać istotnym 
potrzebom życia gospodarcze. 
go 

To stanowisko związku izb 
przemysłowo-handlowych, odpo 
wiadające 

Interesom kół kupieckich 
1 przemysłowych, nie odpowia­
da potrzebom 1 interesom szero 
kich 

warstw spożywców. 
Podczas gdv na całym świe­

cie zauważyć się daje już od ro­
ku 1925, powszechny 

spadek cen, 
k tó ry w ostatniem półroczu 
bardzo się spotęgował (W An-
glji np. ceny spadły w tym pół­
roczu o 10 proc) , to u nas ceny 
wprawdzie spadają, ale w tem­
pie 

nadzwyczaj powolnemt 
jeżeli ceny r. 1927 przyjmiemy 
za 100, to w styczniu r. b. wy­
nosiły one: dla artykułów rol­

nych 74,8 dla przemysłowych 
99 1; w lutym obserwujemy dal 

szy spadek 1 wskaźnik artyku-Jtowych hamująco działa 
łów rolnych wynosi 69,3, prze-. kartelizacja przemysłu, 
myślowych 98,2. Wskazówki te ina spadek cen detalicznych — 
dotyczą 

cen burtowych. 
Ceny detaliczne spadły ty lko 

w dziale artykułów rolnych 
(wskaźnik 92,5 w lutym r. b. w 
stosunku do 100 w r. 1927); w 
dziale ar tykułów przemysło­
wych mamy w dalszym ciągu 
zwyżkę (w lutvm r. b. 111,6 w 
stosunku do 100 w r. 19271 

Jest rzeczą charakterystycz 
ną, że ceny te mimo kryzysu w 
r. z. podnosiły sdę 

aż do stycznia r. b. 
i dopiero luty wykazuje drob­
niutki spadek (z 111.8 na 111,6 
w stosunku do 100 w r. 1927). 

Działają tu dwie rozmaite 
przyczyny: na spadek cen hur-

nadmiernie 
roplenlone pośrednictwo. 
Jedno i drugie utrudnia li­

kwidację zapasów, gromadzą­
cych się wskutek zmniejszenia 
popytu. 

Potęguje to kryzys 
i odwleka jego likwidację,. 

W tym stanie rzeczy uchy­
lenie ustawy o zwalczaniu lich­
wy pozbawiłoby władze 

jedynego narzędzia, 
za pomocą którego mogą one 
choćby częściowo krępować dą 
żenię do nadmiernych zysków. 

Społeczeństwo musi mieć 
gwarancję, że ktoś czuwa nad 
tem, by go nie odzierano ze skó 
ry . P* 

chowywać jak najciszej, a pani 
jednak obudziła się! 

— Czego tu chczesz? — 
wyszeptała p. Erv in zbielałeml 

ze strachu wargami. 
— Niechże się pani nie prze 

raża. Ja żadnej k r z y w d y nie 
zrobię. Chcę ty lko ulżyć nie­
co torebce, w której ma pani 
gotówkę I kosztowności. 

I łącząc czyn ze s łowami 
czarny bandyta dżentelmen 
przełożył zawartość sakwoja­
ży ka do kieszeni, a zobaczyw­
szy na stoliku nocnym piękny 
pierścień z szafirem 1 branżo* 
letkę z bry lantami, odezwał się 
znów z najwyższą uprzejmo­
ścią : 

— Sądzę, że ml pani daruje, 
jeśli wezmę i te d rob iazg i 

To takie ładne! 
Oczywiście ograbiona nie 

protestowała, bandyta zaś skfo 
ni ! jej się najuprzejmiej 1 w y ­
szedł na palcach rzuc iwszy na 
odchodnem: 

— Niech ml pani zechce da** 
rować, że przeszkodziłem jej 
we śnie. A teraz proszę o 
kwadrans spokoju, gdyż w ra­
zie alarmu z pand strony bede/ 
musiał wrócić l z największą 
przykrością zabić panią l 

Śpiewaczka omyliła się o jedno krzesło. 
Echa skandalu w teatrze londyńskim. 

Przed" kiTku dniami podaJiś- |blenicą publiczności Jest sław­
my wiadomość o n iezwykłem 
zajściu. Jakie zdarzyło się w 
teatrze Wcstend. 

Prlmadonną tego teatru t ulu 

Ostatnie dzieło Inżyniera Modrzejewskiego. 

Znakomi ty inżynier amerykański Ralf Modrze jewsk i (syn 
słynnej polskiej artys ki) był twórcą k l i ku olbrzymich mostów 
w Ameryce. Na zdjęciu dokonanem z aeroplanu w idz imy 
budowę nowego mostu przez rzekę Hudson w Nowem Jorku , 
która ma być ukończona jesienią- Jest to ostatnie dzieło 
nieszczęśliwego inżyniera, k tóry w nastroju ne rwowym poi wał 

się na własne życie. (ip) 

na śpiewaczka Joan Collins. 
Odbywa ło się uroczyste 

przedstawienie, pierwsze po po 
wrocie ulubionej śpiewaczki z 
urlopu, k tóry spędzała na uro­
czych wyspach kanaryjskich-

Po p ierwszym akcie opery 
publiczność urządziła artystce 

kw ia towa owacje. 
Jednak gdy z rozpoczęciem dru 
glego aktu Collins przystąpi ła 
do b rawurowe j i trudnej arj i , w 
p ierwszym rzędzie krzest ł roz 
legł się głośny męski śmiech, a 
zaraz potem naśl oda wianie 
miauczenia kota. 

Głośne protesty publiczno­
ści uspokoiły demonstranta, ale 
śpiewaczka dokończyła arji 
drżącym ze zdenerwowui ia 
głosem. 

P rzy końcu antraktu po t y m 
akcie, gdy na widownię wróci l i 
już widzowie nagle zjawi ła się 
Miss Collins podeszła do jed­
nego z panów w pierwszym 
rzędzie 1 obdarzywszy go dwo 
tna slarczysteml pol iczkami, 
szybko wróc i ła na scenę. 

Pikantnym szczegółem awan 
tu ry jest fakt, że spoliczkowa-
nv widz bynajmniej nie był tym 
k tó ry demonstrował, a śpiewa­
czka w podnieceniu pomyl i ła 
się o Jedno krzesło. 

N iezwyk ły przeciwnik a r t y ­
stki nie wróc i ł do sali po d ru ­
gim akcie. Niewinnie obrażo­
ny widz nie okazał się pobłażl i ­
w y 1 wyrozumia ły , a przeciw­

nie wniósł skargę sądową prze*, 
c iwko artystce o publiczne/ 
znieważenie i jeśli adwokat arj 
tystk l , s ławny londyński obrorjj! 
ca sądowy Cohen 

nie ułagodzi 
Jakoś sprawy, to śpiewaczka 
operowa, według surowych IM 
giclsklch praw może otrzymacl 
nowy, tym razem przymusowa 
urlop z bezpłatnem utrzymam 
ulem w areszcie. / 

Piekarz doktorem! 
filozofii. 

Wspaniała kolekcja. \ 
Fakultet fi lozoficzny un iwer4 

sytetu m Munster nadał temfj 
dniami 71-letniemu / 

majstrowi piekarskiemu 
H. Sandstede honorowy tytufj 
doktora filozofjl za zasługi. " 
łożone w dziedzinie botaniki . 
Sandstede poświęcił się 
wczesnej młodości badaniom 
tanicznym szczególniej pracom 
nad liszajami roślinneml. W ga-« 
łezi te) osiągnął on niepospolita 
rezultaty. 

Jego kolosalna kolekcja t y c i 
nasorzvtów roślinnych posłuży 
ła un iwersytetowi w Munstei 
do specjalnych prac fizjologicz-
nvch I chemicznych w tej gru* 
pie roślinenj. 

Świeżo mianowany doktór fU 
lozofil pracuje nadal w dwu 
dziedzinach: kompletuje l iszajs 
i piecze kajzerki . 

JOAN L O W E L L . 

KOLEBKA r 
.24) 

JA 6ŁCBIHIE 
•utoryzowany przekład J. Sujkowskiej. 

U, RESZCZENIE POCZĄTKU. 
Maftc Jedenaście miesięcy, Joan 

Lowcll znalazła się na pokładzie „ M I N 
nie A Calne". skunercc, który kur­
sował po Morzach Południowych dla 
handlu koprą. Kapitanem statku byt 
lei ojcic-c Joan zaś Jedyną kobietą na 
okręcie. Przebywała tam siedemnaś­
cie lat. 

Ody miała dwa lata umiała Już u-
trzymać sic na pokładzie, klać I pluć 
lak stary wilk morski. Ambicja ma­
leństwa, przybranego w kombinezon 
marynarski stały się trzy rzeczy: 

Umieć obchodzić sie z żaglami I 
sterować. 

Dostawać tak samo duto. a nawet 
wlecei 'edzenia niż inni. 

Pluć tak daleko Jak potrafili pluć 
tylko Szwedzi. 

Pierwszy pocałunek — pierwsze 
wiadomości o kobiecie — poglądowa 
lekcj.i na wnętrznościach samicy re­
kina, olciec uczy ia tajemnic płci z„. 
Biblii. Joan zaczyna dorastać wśród 
półdzikich marynarzy. 

Przyszedł dzień, że zalnterpe 
fowałam go w zdumiewającej 
snrawie procesu dojrzewania — 
S :cgnął bez słowa po biblie i 
wyszukawszy pewien rgzolzjaj 

w Starym Testamencie, kazał 
mi go przestudiować. 

— Przeczytaj to. Joasiu. To 
cie lepiej objaśni, niż .;a. Szko­
da, że nie m a n y na pokładzie 
żadnej kobiety. Kobieta wiedzia 
łaby. jak z toba mówić. 

Ma się rozumieć zaczęłam 
mu wtedy zadawać pytania w 
związku z o w y m rozdziałem 1 
musiał mi t łumaczyć znaczenie 
poszczególnych wyrazów. — 
W prostych słowach objaśnił 
mi tajemnicę dojrzałości. By­
łam zachwycona i żal ml się 
zrobi ło maj tków że nie by l i w y 
branymi Boga. 

Od tego czasu wszystko w 
naturze nabrało dla mnie zna­
czenia. Będąc na wyspach dą­
żyłam do towarzys twa tubyl­
czych kobiet. Bałam się zada­
wać im pytania, ale chciałam 
zbadać naocznie. czv jestem ta­
ka sama. jak one- Pewnego dnia 
pojechałam na mała wyspę (po­
łożona osiemdziesiąt mil na po­
łudnie od Suwy) z czterema 
lild/ijni s naszej załogi i Stitchc-

sem po ładunek kasztanów ma-
labarskich l gojawy. Jako to­
war wymienny wzięl iśmy z so­
bą worek gwoździ I trochę lin. 
Znalazłszy się na brzegu, roz­
biliśmy się na dwie g rupy ; 
czterej ludzie poszli załatwić 
kupno l wymianę. Ja zaś ze Stit 
chesem udaliśmy się na wę­
drówkę po wiosce. Nie uszliś­
my daleko, kiedy naszą uwagę 
zwróci ła gromadka kra jowców 
grających na tam-tam. Chcąc 
zobaczyć co się dzieje, prze­
pchnęliśmy się przez t łum. — 
W środku zbiegowiska leżała 
kobieta, rodząca dziecko. Nie 
by ło przy niej żadnej innej ko­
biety. Sama sobie dawała rade. 
Kiedy przyszedł czas, położyła 
się poprostu na piasku, beztros­
ka i spokojna, jak zwierzę. — 
Tam-tamy gra ły w tym celu, a-
bv uczcić narodziny nowego 
członka plemienia. W chwi l i , 
gdy dziecko wy łon i ło się na 
świat ło dzienne, kra jowcy za­
intonowali ekstatyczną pieśń 
tr iumfu i radości. Dzika matka, 
nie zwracając najmniejszej u-
wagi na otaczający ją tłum w i ­
dzów, przerwała sznur, k tóry 
ja łączy! z płodem I zawiązała 
koniec kawałk iem kokosowego 
włókna. — Następnie zaniosła 
dziecko do morza i wykąpała w 
zimnej wodzie, co przyprawi ło 
maleństwo o pierwszy k rzyk 
Życia, RozentuzjazmowaiU Z&zl 

ple. usłyszawszy delikatne kw i ­
lenie, przestali sie naglę intere­
sować dalszym ciągiem i roz­
pierzchli się. pozostawiając mat 
ke lej nowonarodzonym tros­
kom-

— T w ó j stary będzie zły. Jak 
się dowie, żem ci pozwoli ł pa­
trzeć na to widowisko, szyper-
ku — zauważył Stitches. — Ale 
wątp l iwe, czy zdarzyłaby ci 
się prędko druga taka okazja. 

Wszystko mi było Jedno, co 
się stanie potem. Narazie byłam 
tak oczarowana ciemnoskórą 
matką, że nie chciałam jej o-
puścić. Przyglądałam się cieka­
wie, jak przy łoży ła dziecko do 
piersi l nakarmiwszy je, wyko ­
nała dołek w piasku na słońcu, 
aby sie w nim przespało 1 wy ­
poczęło. Sarna rozciągnęła SJv 
obok. dumna 1 szczęśliwa. 

Wyobrażałam sobie. Jak to 
musi być miło mieć dziecko, a 
zwłaszcza urodzić je na oczach 
t łumu śpiewających i tańczą­
cych k ra jowców! Dopiero w 
wiele lat późniel dowiedziałam 
się, że większość cywi l i zowa­
nych kobiet bynajmniej nie po­
dzielała mego zdania. 

Powróci łam na statek z gło­
wa pełna wrażeń. Ale odtąd ży 
c'e stało sie dla mnie skompliko 
wane I sprzeczne w sobie i za­
częłam tęsknić do lądu. sądząc 
że tam_ wśród ludzi ł a two znazJa*, 

lazłabym odpowiedź na wszy­
stkie dręczące mnie pytania. 

W ciągu najbliższego roku 
przekonałam się, że miłosne 
przygody maj tków nie zawsze 
by ł v piękne. Przys łuchiwałam 
się ciekawie Ich rozmowom o 
kobietach z por tów, k tó rym od 
dawal i swoje płace za jedną 
noc mi łośc i ; o dziewczętach, 
pozostawionych w ojczyźnie i o 
młodocianych pięknościach z 
wysp . Te ostatnie cieszyły się 
u nich szczególnemi względami. 
Mieszało mi się w głowie. Pew 
nego razu zapytałam Szweda, 
stojącego właśnie przy sterze, 
czy sie kiedy kochał. 

— Ależ naturalnie, szyperku. 
my wszyscy żeglarze kochamy 
się w jednej kobiecie! 

— Jakto? Nie rozumiem? — 
odpowiedziałam pyta jąco 

— Tak. jedna kob.eta zada­
wala nas wszystk ich. Wiesz, 
jak wyglądają w nocy żagle, 
napięte silnie na wiet rze? 

— Wiem — odparłam, nie ro 
zumlejąc do czego zmierza I nie 
widząc, jakiby to mogło mieć 
związek z jego miłością. 

— Tak — powtórzy ł . — W y ­
dęte wiat rem żagle wyglądają 
tak ładnie I okrągło, źe w świe­
tle księżyca przypominają pier­
si kobiety I mv żeglarze, s to 
iąc u steru, gotowi jesteśmy 
płynąć za niemi na koniec 4wia-

ż ^ 
— Ja tam wolę wodę. Co 

tam po żaglach! — zauważy^ 
łam. — Kiedy p ł ywam w morza 
i fale odoijaja się o moje clałoJ 
zdaje mi się. że całuje mnie mi i 
jon maleńkich u s t 

Szwed nie odpowiedział, ale, 
ze zdziwienia o mało nie pół* 
knął przeżuwanego tytoniu. —J 
Postanowiłam nie zdradzać 
przed nim reszty moich ta jem j 
nic. gdvż Jego przestrach dąF 
mi niejako do myślenia. Tega 
wieczora położyłam się wczes«j 
nie spać. aby móc rozmyślać 
swobodnie o miłości. Ale to my 
sienie wp raw i ł o mnie w dziw­
ny stan. Zdawało mi sie. że jes' 
tem głodna, chociaż w rzeczy* 
wistości nie by łam. Usnęłam 
twa rdym snem i obudziłam sie, 
przejęta z imnym dreszczem, a 
twarzą rozpaloną. Jak w gorąca 
ce. Na drugi dzień rano powie* 
działam sobie., że nie będę wię­
cej myśleć o miłości. Zaczęlartj 
się poprostu bać-

Pierwsze rozczarowanie W 
związku z tem zagadnieniem 
spotkało mnie Owego dnia. kiei 
dv naczelnik małej w y s p y leżą 
cej na południe od Suwy. nie 
pozwolić nam drugi raz wvlaV 
do wać. 
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. Echa ze stolicy. 
-Żyć/g Warszawy w wierszach. 

W jednym 3 oddziałów Sądu 
Drodzklego na przedmieściach za­
padł ostatnio wyrok, który ma zna­
czenie decydujące dla bardzo wielu 
gatargów, rozgrywających sta w 
Warszawie. Chodziło o zezwolenie 
[Właściciela domu na zaprowadzenie 
przez lokatora Instalacji elektrycz­
ne). Jak wiadomo, przepisy elektrow 
Dl wymagają takiego zaświadczenia 
właściciela domu, co jest powodem 
licznych szykan I nadużyć. Sąd 
Grodzki rozpatrywał sprawę, w któ­
rej lokator, właściciel sklepu, skar­
żył kamlentcznlka o odmowę wyda­
liła zezwolenia bez żadnych pod­
staw. Sąd wydal wyrok, mocą któ­
rego właściciel domu nie mole odma 
wiać zezwolenia Jeżeli instalacja za 
łożona została prawidłowo 1 nie psu­
je urządzenia ani estetyki domu. 

• • • 
Udoskonalone aparaty chłodnicze. 

Jakie niedawno wprowadzono w ha­
lach Mirowskich, pozwalają również 
na fabrykacją sztucznego lodu na 
Wielką skale I bedą mogły zaopatry­
wać w lód sztuczny szpitale Urzą­
dzenia te zainstalowano w samą po­
rą, gdyż tegoroczne lato napewno od 
znacząc tlą będzie wlelkiem zapo­
trzebowaniem na lód sztuczny s po­
wodu braku naturalnego rzecznego. 

• • • 
W teatrze Narodowym w polnych 

próbach pod kierunkiem reżyserskim 
Leona SchDlera znajduje się niezna­
na o nas komedja Bernarda Shaw'a 
p. Ł „Dom serc złamanych" Nowość 
ta otrzymała obsadą, którą tworzą 
pp: Sołska-Orosserowa, Broniszów-
na, Ola Leszczyńska. Solski, Blegańr 
skt Justjan. Orwld, Różycki, Stasz­
icowski I In. 

• • • 
W wydziale technicznym odbyła 

•lą specjalna narada z udziałem de­
legatów tramwajów, inspekcji elek­
trycznej, gazowni I wodociągów w 
sprawie dalszego oświetlania ulic 
miasta elektrycznością w r. 1930/31. 

Na posiedzeniu tem przyjęto wnio­
sek, mówiący o oświetleniu w r. b. 
100 nowych ulic. które dotychczas al 
bo wcale nie posiadają oświetlenia, 
albo posiadają gazowe, 

S. Ł 

min m mmm 
wychodzi zamąż. 

Z Warszawy dnoszą: 
W NIEDŁUGIM CZASIE ODBYĆ 

jię ma ŚLUB PANNY HALINY DA­

SZYŃSKIEJ, CÓRKI MARSZAŁKA SEJ­

MU, a SIOSTRY PANNY Hanki, ar­
TYSTKI FILMOWEJ I WICEMISS PO­

LONII 1929 z P- NAKONIEC/NIKOF-

FEM, Z ROTMISTRZEM REZERWY, B. 

ADIUTANTEM MARSZAŁKA PIŁSUD­

SKIEGO. 

P. HALINA DASZYŃSKA JEST 

CHRZEŚNIACZKĄ MARSZALKA PIŁ­

SUDSKIEGO. 

— : : x : : — 

KRATECZKI . 

c z ę n a s t r y c h u . 
S i O C R ! wrzask w małym efomku. 

Dzisiaj zajmiemy się sprawu. 
dosyć dyskretną, a mianowicie 
bielizną. 

Noszenia czystego kołnierzy 
ka jest wogóle niebezpieczne. 

Zobaczy taki luksus urząd skar 
bowy I zaraz wali większy po­
datek, a zobaczy nie daj Boże, 
wierzyciel, to gotowa wielka a-
wantura. 

— Ja, panie tego, na chleb 
szukam paru groszy, a pan czy­
sty kołnierzyczek nosi? Może 
jeszcze zęby pan codziennie my­
je? 

STEFCIA. 
Boy, pisząc o malarzu, któ­

ry „dostał takiej manji, i e chciał 
ty lko od S tek i " nie miał, zdaje 
się, na myśli Stefci Milewskie). 
Nie dlatego, żeby Stefcia nie mo 
gła znaleźć amatora na swe 
wdz ięk i dość obfite. Przeciw­
nie. Stefcia, mając dopiero obec 
nie 22 lata, ma już nawet podo­
bno pewną wprawę erotyczną, 
ale ponadto ma wprawę jeszcze 
w innym kierunku, który zyskał 
jej ustaloną reputację wykwal i­
fikowanej pracownic /k i na niwie 
złodziejskiej. Zawód złodziej­

ski, jak każdy zresztą wielki za­
wód, dzieli się na wiele odcieni, 

- x x -

Inwazja żebraków na Łódź. 
Awantury pod drzwiami mieszkań. 
Lód/., dn. 29 marca. W 0-

statnich dniach Lódź znów na­
wiedzona została przez dawną 
plagę- iębractwa, która obec 
nie przybrała znacznie gorsze 
rozmiary. 

Dawniej zarówno po mrtesz-
kaniach jak I po rntescle krą­
żyli żebracy pojedynczo, dziś 
krążą całemi bandami 1 stają 
sie Istnem 

utrapieniem mieszkańców. 
Przyczyny tego smutnego 

tjawlska w pierwszym rzędzie 
sztikać należy w oleżkim kry­
zysie gospodarczym, inki prze­
żywamy, a następni* w zanied 
baniu podjętej niedawno akcji 
tępienia przez opiekę społe­
czna Magistratu tej plagi. 

Dziś nic sle w tej kwestjl 
nie robi — to też żebracy roz­

panoszyli sle tak bardzo, źe 
często pod presją urządzenia 
awantury ' 

wymuszają datki 
od lokatorów domów. 

W dniu wczorajszym w Jed 
nym z domów przy ul. Zachod­
niej banda żebraków zaatako­
wała kilku lokatorów, którzy 
odmówilll datków-

Z początku ograniczyli się 
tylko do wzniesienia okrzyków 
I przekleństw, później poczęli 
bić w drzwi rękoma 1 nogami. 

Dopiero Interwencja dozor­
cy, który wezwał postoruniko-
wego położyła krea awanturze. 

Żebracy w ilości 10 osób — 
na widok granatowego mundu­
ru — roz.pl erzchH sle. 

Ten 1 temu podobne wypad­
ki, które są ostatorlo na porząd-

są więc specjaliści od kas, od 
kradzieży kieszonkowych, są ko 
perciarze, brylandarze i szopen.^ 
fc!d^ arze, są I .pajęczarze", do 
których to WŁAŚNI* ostatnich na 
leży Stefcia. Pajęczarstwo po­
lega zaś na kradzieży bielizny 
ze strychów i nazwę swą za­
wdzięcza parwdopodobnie paję­
czynie, która często zaściela 
strychy. 

W Y P R A W A . 
19 lutego r. b Stefcia wy­

szła ze swego legowiska przy 
ul. Stodolntanej 4, udając się w 
stronę centrum miasta. W cza­
sie swej wędrówki Stefcia usta­
liła w jednym z domów przy uli­
cy Zgierskiej, że dokonywuje 
ważkiego obrzędu prania Estera 
Klamer oraz, że Klarnerowa 
wiesza zazwyczaj bieliznę na 
strychu drewnianego domku, nie 
zbyt wysokiego 1, że strych ten 
posiada stale otwarte okienko, 
do którego łatwo można się do­
stać z dachu przylegającej don 
komórki . 

Po tak dokładnej lustrarfi, 
Stefcia ustaliła termin, w któ­
rym bielizna zdąży nieco wy­
schnąć, przyczem termin ten mu 
biał być nieco wcześniejszy, niż 
ustalony przez Klamerową. — 
Następnej tedy nocy Stefcia, lu­
be dziewczę, zakradła się ci­
chuteńko na podwórze, równia 
cicho zdjęła mokrawą bieliznę i 
ulotniła się. 

Następnego ranka, Klarnero 
wa wszczęła na strychu srogi 
wrzask, tak, ze obudził on aż 
pana Walentego Kurjfąaa, pierw 
•zą władzę podwórzową, któ­

ry po stwierdzeniu faktu kra­
dzieży bielizny zawiadomił o 
wypadku policję. 

Po ki lkudniowych poszuki­

waniach znaleziono Stefcic oraz 
część bielizny, część zaś warto­
ści 100 złotych Stefcia zdołała 
J U Ż s f T i ę ż y ć . W dniu wczoraj 
szym Stefcia stanęła przed obli­
czem sędziego Bourdo 1 do winy 
przyznała się. Sąd wydał wy­
rok, skazujący Stefanię Mi lew­
ską na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeckl . 
— X x 

Rok posiedzę, a l e 
Zawzięty morderca 

Ju *.«. - w 
t 

Z Sosnowca donoszą: 
Dnia 10 listopada ub. roku w 

piwiarni Chojnackiego w Sosno 
wcu przy ulicy Ciepłej zebrało 
sie liczne towarzystwo, rekru­
tujące sie przeważnie ze zna­
nych w dzielnicy pogońskiej a-
wanturników i nożowników. 

Jeden stolik zajął 24-letnl Jan 
Noszczyński wraz z kolegami 
swymi Zygmuntem Budziszem 
i Władysławem Będkowskim 
sąsiedni zaś 21-letni Feliks Hen 
rvk Oodowski w towarzystwie 
23-letniego Zdzisława Zieba-
cza. 

Nastąpiło oryginalne powita­
nie. Noszczyński. zwróciwszy 
sie do Ziebacza ze słowami: 
„Jak sic masz Zdzisiu!", przy­
witany został przez Godowskie 
go 

pleścla w brodę, 
a następnie uderzony kilkakrot 
nie laska w głowę. Noszczyński 
osunął sie na ziemie, a Godow-
ski kopał go. dopóki Noszczyń-

• ski nie opuścił piwiarni. Za u-

Drugi wielki wiec 
party! socjalistycznych w Łodzi. 

Łódź, 29 marca. Jak się DO­
wiadujemy Polska Partia Socja 
listyczna. Bund. Niemiecka Par 
tja Pracy oraz wszystkie /.wią­
zki klasowe tvcb partyj zapo­
wiedziały znów wlec. który od­
będzie sle w przyszłym tygo­
dniu. 

Ponieważ ostatnio sala Filhar 
monji nie zdołała pomieścić wie 
lu ludzi — wlec ten w przysz­

ł y . 

łvm tygodniu odbędzie na 
jednym z placów publicznych. 

W związku z tem organlzato 
rzv wiecu zwrócili się do łódz­
kiego Starostwa Grodzkiego z 
prośbą o udzielenie pozwolenia 
na urządzenie wiecu 

na placu publicznym-
W tvch dniach Starostwo w 

sprawie tej da odpowiedź. 

is nu /o leli 
świadka zuchwałej kradzieży. 

ku dziennym — najlepiej śwtad 
czą o tem, że akcja Magistratu 

spaliła na panewce. 
Ponieważ bandy' żebraków 

z dnia na dzień mnożą się w 
mieście — władze nadizoncze 
winny wydać w tej spraw 1* 
rozporządzenie zmierzające w 
kierunku zlikwidowania nie­
bezpiecznych band zwłaszcza, 
że ostatnio do Lod.z1 przyby­
wała żebracy z prowincji. 

Z Przemyśla donoszą: 
Wioska Cyków w powiecie 

przemyskim Jest w ostatnich 
czasach często nawiedzana 
przez szajkę złodzejską rodzi­
mego pochodzenia, która, poslu 
gując siej prostem! środkami o-
siąga tu | ówdzie dość piękne 
wyn ik i Widocznie też ta sama 
Szajka dostała się zapomocą 
podkopu do domostwa cykow-
sklego gospodarza Iwana Staro 
sty. gdzie właśnie gromadzili 
przeznaczone na wywóz rucho­
mości, kiedy nagle zjawiła się 
w sieni krewna Starosty — 

7s letnia staruszka 
Katarzyna Dziuba. Nie miała o-
na z pewnością żadnego zamia­
ru przeszkodzić złodziejom, o 
których pobycie zupełnie nie 
wiedziała, gdyż jak stwierdzo­
no wyszła w Innym zgoła celu 
Tymczasem złodzieje zaskoczę 
nl ta niepożądana wizytą ucie­
kli, przedtem jednak któryś z 
nich wystrzelił do Dzlubowej, 
kładąc lą trupem na miejscu- — 

Kula przeszła przez lewy oboj­
czyk I kręgosłup, poczem utkwi 
ła w ścianie. Ciało Dzłubowej 
zatarasowało drzwi. 

- x x 

ciekaj icvm Noszczyńskim po­
biegł jeszcze Godowski i tlił 
przed domem zadał mu k i l ł ł 
pchnięć nożem. Na krzyk na* 
padniętego zbiegło się dużo cHflj 
kawych. przed którymi nożow 
nik chełpił sie. okazując nóż: 

— Tyle mu wbiję! Rok post*! 
dzę w wiezieniu, ale zabiję! 

Następnie w towarzystw!"? 
Ziebacza Godowski udał sie dOJ 
mieszkania Noszczyńskich. ce*i 
lem dokonania zamierzonego! 
upianowanego mordu. Drzwi 
stali zamknięte. Noszczyński W 
wiem uprzedzony o zamachtf^ 
zabezpieczył się na wszelk* w?< 
padek. Nic to jednak nie porno-; 
gło. Zbrodniarz — mimo oportt 
ze strony rodziny Noszczyńsktł" 
go — '•' 

drzwi wyważył 
i wtargnął do wnętrza, gdzlflj 
po zdemolowaniu mieszkania % 
oczach domowników w bestjal^ 
skim porywie wbił bagnet po] 
rękojeść w pierś Janowi Nos2*j 
czyńsklemu. poczem ze spoko-
jem w towarzystwie Ziebacza 1 
opuścił mieszkanie. 

Zaalarmowany o tej niesły,, 
chanej zbrodni komisariat P. P-
natychmiast przybył na miej*] 
sce wraz z lekarzem. Wszelkaj 
pomoc okazała sie daremna. No 
szczyński 

wyzionął ducha. 
Zbrodniarza ujęto i osadzono 

w wiezieniu. 
Wczoraj przy licznie zgroma 

dzoneł publiczności Sąd OKRĘ­

gowy rozpatrywał tę sprawę, 
na która powołano kilkunastu 
świadków. 

W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy zapadł wyrok skazu­
jący Feliksa Henryka Godow-
sklcgo na zamknięcie w CIĘŻ* 

kłem więzieniu na przeciąg 
siedmiu lat 

z pozbawieniem praw I zalicze­
niem aresztu prewencyjnego, 
uczestnika zaś tej zbrodni Zdzi­
sława Ziebacza I podżegacza 
40-letnlcgo .fana Żelichowskie­
go uniewinniono z braku dosta­
tecznych dowodów Ich winy. 

Jutro zjazd okręgowy 
związku pracowników komunalnych. 

Ł ó d i , 29. 3. Jak się dowladu I Następnie poruszona zosta 
jemy w dniu jutrzejszym w Ł«-|nte sprawa obecnej sytuacji go-

1 1 . _ . • r dzl odbędzie się Zjazd Okręgo­
wy Związku Pracowników Ko­
munalnych i Instytucji Użytecz 
ności Publicznej. 

Na Zjeździe tym w pierw­
szym rzędzie poruszona zosta­
nie sprawa 
wyeliminowania pracowników 

komunalnych z pod ustawy o 
pracownikach państwowych, 
dotąd bowiem wszelkie zarzą­
dzenia dotyczące urzędników 
państwowych w równej mierze 
dotyczyły pracowników samo­
rządowych. 

X V 

spodarczej I sprawy materialna 
dotycząca pracowników samo­
rządowych i Instytucji użytecz­
ności publicznej. 

Zjazd ten, w którym wezmą 
udział przedstawiciele wszyst­
kich związków z województwa 
łódzkiego 1 kieleckiego — roz­
pocznie się o g ^ z 9 rano. 

Uchwały, jakie zapadną W 
powyższych sprawach, uięte W 
ramy memoriałów — przesłana 
zostaną do Warszawy. 

W F. 

PODEJRZENIE. 
Właśnie zaczęło się od tego, 

że Scott został wyrwany ze snu 
dzwonkiem telefonu po wesoło 
przetańczonej nocy w chwili 
właśnie gdy przewracał się na 
drugi bok z zamiarem pospać 
jeszcze godzinkę. To, o czem do 
ocsil mu głos jego prokurenta, 
głos zawsze zlekka ochrypły I 
zmieniony przez telefon, nie sls 
nowiło nic wstrząsającego. W 
każdym razie chodziło o objekt 
wartości kilku tysięcy funtów 

Ubrał się bardzo pośpiesznie 
bez zwykłej staranności, poł­
knął jednym haustem filiżankę 
herbaty, nerwowo zgryzł sucha­
rek, a potem zlekka otworzył 
drzwi sypialni, by zajrzeć, co ro 
biła Helena. Spała jeszcze, za­
głębiona w poduszkach. Nie 
chciał budzić żony, więc zado­
wolił się pocałunkiem, złożonym 
w pobliżu maleńkiego, różowe­
go uszka. 

Dotknięcie to, aczkolwiek de-
'ikatne I wstrzemięźliwe, wi­
docznie jednak okazało się nie-
dość lekkie. W każdym razie 
Helena poruszyła się, westchnę 
ła: „Jó..." 1 w tejże chwili otwo 
rzyła oczy. Gdy ujrzała męża, 
nachylonego nad łóżkiem, z m-
ną winowajcy, oczy jej zmieniły 
kolor, stały się jasne I szare, a 
potem rzekła głosem zaspanym, 
obojętnym i zlekka zdziwio­
nym; „Już wychodzisz ", a na­
stępni* dopiero na ustach jej u-
kazał się zwvk łv uśmiech, któ­
rym co rana witała męża. 

Scott wypowiedział w pośpie­
chu ki lka słów tłumaczenia i wy 
biegł z pokoju. Miał wrażenie, 
że patrzyła dziś na niego dziw­
nie nieobecnym, zimnym wzro­
kiem. I cóż to szepnęła, w pół­
śnie jeszcze, gdy ją całował? 
„Jó.. ." to właśnie. A natych­
miast potem, gdy wróciła do 

f>rzytomności c „Jó.. ." powsta-
0: „Już..." ale właśnie to dziw­

ne dokończenie zdania zbudziło 
jego podejrzliwość. Z „Jó.. ." 
równie dobrze powstać mogło 
słowo .Józio", a było to właśnie 
imię jego kolegi klubowego i 
przyjaciela z lat dziecięcych. 
Crampton'a, k tóry często bywał 
w Ich domu. 

— Głupstwo! — tłumaczy! 
sobie samemu Scott, wracając 
w południe do domu: „Przede-
wszystkiem kocha mnie 1 jest 
brzydko z mej strony posądzać 
ją o niewierność. A z drugiej 
strony: ta umiejętność popra­
wienia się, jeszcze w półśnie, 
świadczy o niezwykłej przebie­
głości, do której nie może być 
zdolna tak nieskomplikowana 
kobieta, jaką jest Helena". 

Pomimo wszystko jednak tru­
dno mu było ukryć zły humor, a 
zapytany o jego przyczynę 
przez Helenę, złożył go na karb 
nieudanej tranzakcji handlowej. 
Po kawie natychmiast poszedł 
do swego gabinetu, a wycho­
dząc stamtąd orzed wieczorem 
miał twarz tak znużoną 1 znie­
chęconą, że Helena doradzała 
mu usilnie wyjechać na k ró tko 
dla odpoczynku. 

Uśmiechnął się sztucznie 
— „Wierzę, że pragnęłabyś zo-
t tać sama, — pomyślał, — a l ; 

ja nia mam zamiaru ułatwiać ci 
wszystkiego". 

Dnia następnego, w płatek, 
Crampton jak zwykle przyszedł 

Ina kolację. Scott obserwował je 
go I Helenę z uwagą, lecz otxve 
zachowywali się z zupełną iwo-

ibodą 1 „correc". ani trochę po­
ufnej, niż dozwalała im tak za­
żyła, dawna, koleżeńska przy­
jaźń. 

— Są bardzo ostrożni, — 
stwierdził Scott 

Utraci ł wiarę w żonę I jak­
kolwiek powtarzał sobie sto­
krotnie, że wszystko jest niedo­
rzecznością z jego strony, mimo-
woli wracała myśl natrętna, na­
suwająca mu różne domysły i 
obawy. 

Dnia następnego, gdy wróci ł 
do domu przed zwykłą godziną, 
jeszcze nie było Heleny w do­
mu. — Gdzie fest pani? — 
Ostro zagadnął służącą. Poko-
lówka, ładnie ubrana { bardzo 
przystojna dziewczyna o ciem­
nych, kędzierzawych włosach— 
Scott i Helena bardzo dbali o to 
by służba odznaczała się sympa 
tyczną powierzchownością — 
odpowiedziała ze złośliwym u-
śmiechem, obrażona prawdopo­
dobnie szorstkim odezwaniem 
się chlebodawcy: „Pani poszła 
do miasta załatwić k i lka spra­
wunków. 

— Dobrze, — mruknął gniew 
nie. kierując się do swego gabi­
netu. Na biurku latały dzienni­
k i . Przeglądał je, nie wiedząc 
wcale, co czyta. Po upływie pól 
podziny, gdy wypadkowo rzucił 
okiem przez okno, ujrzał zajeż 
dżający samochód, z któregi 
wysiadł* Helena. Natychmiast 
udał skupienie nad praca. K i l k * 

sekund później wbiegła do poko 
ju Heleną 1 rzuciła mu się na 
szyję. 

— Szkoda, żel mnie nia u-
przedził o tem, że dziś wrócisz 
wcześniej — mówiła właściwym 
sobie ożywionym tonem. — Czy 
długo czekałeś, kochanie?... Po­
goda była tak piękna, że wybra 
łam stę na spacer do parku. 

— Ach ! tak Byłaś na prze­
chadzce — zauważył spokojnie 
— a mnie się zdawało, żeś wró­
ciła autem. 

Zarumieniła się zlekka.. 
— Naturalnie, — odpowie­

działa. Trudno, ażebym po cało 
godzinnej przechadzce wracała 
piechotą do domu. 

Było to we wtorek, tak jest 
we wtorek, gdy wychodząc z re 
stauracji gdzie omawiał interesa 
z klientem, spostrzegł samochód 
mijający go w szalonym tempie 
Poznał w nim Cramptona, zu­
pełnie wyraźnie. A obok niego 
damę — której postać — twa­
rzy niestety nie uchwycił — 
przypomniała mu Helenę. A w 
dodatku dostrzegł zielony jej ka 
pelusz. Oczywiście nie brakło 
zielonych kapeluszy w mieście, 
ale ten właśnie kapelusz zapa­
miętał, ponieważ miał specjalny 
fason i był oryginalnie przybra­
ny. 

— Koniec wszystkiemu — 
rzekł sobie Scott, żegnając 6'ę 
nieco nagle I obcesowo ze swo­
im klientem. W duszy jego ko­
tłowały się różnorodne uczucia 
'alu, ws tydn rozczarowania i 
ozpaczy. W końcu przezwycię­

żyła je wszystkie obojętność, 
yniczna POGBRDA l pragnienie 

zemsty za wszelką cenę. 

W podobnem usposobieniu 
nie miał chęci wracać do domu 
1, krążąc bezmyślnie po mieście, 
spotkał pewną młodą osobę, bli­
ską znajomą z czasów kawaler­
skich. Przywitał ją bardzo ser­
decznie, przesadnie uprzejmie 1 
z umysłu nie odpowiedział na 
pytanie, tyczące się jego życia 
rodzinnego. 

Gdy wylądował z nią wresz 
cle w znanym lokalu restaura­
cyjnym, usłyszał przez cienką 
ścianę przegródki głos, w któ­
rym rozpoznał odrazu głos swe 
go „przyjaciela" — jak nazywał 
go z goryczą — Cramptona. 

Niemal brutalnie odtrącił to­
warzyszkę i, odsunąwszy na 
bok zagradzającego mu drogę 
kelnera, stanął przed zdumio­
nym swym towarzyszem, Cramp 
ton miał głupią minę, lecz t ru­
dno byłoby powiedzieć, że Scott 
miał mniej niemądrą. Bowiem 
obok Cramptona stała — jesz­
cze w płaszczu i zielonym, nieo­
mylnym modelu na głowie — kę 
dzierżawa, przystojna, złośliwa 
pokojówka Heleny. 

Obaj panowie nie tracil i 
słów: Scott bąknął coś bez zna 
czernią, poczem obaj wybuchnę-
li gwałtownym, niepohamowa­
nym śmiechem, zagłuszającym 
szeptane wyrazy tłumaczeń a 
pokojówki. 

— Proszę wybaczyć, zaszła 
pomyłka, — rzekł Scott 1 skło­
nił się przed pokojówką z wy­
szukaną grzecznością, jak przed 
wielką damą. 

Kosztowało go dość trudu wy 
tłumaczyć partnerce swojej, że 
niespodziewana wiadomość od­
wołuje go do domu. Umieścił ją| 
w iednem aucie, sam wpadł d > 

drugiego 1 po dziesięciu minu> 
tach znalazł się w domu - gdzie 
czekała go Helena 1 wielkim 
niepokojem. 

Plót ł różne nieprawdopodob 
ne rzeczy, chcąc 6ię wytłuma­
czyć, a w końcu zapytał ją od 
niechcenia co zrobiła z zeszło­
rocznym kapeluszem. Zmarsz-
czyła czoło i rzekła z wyrzu­
tem: — Mój drogi, chyba nie żą­
dasz, żebym nosiła stare, zes/to 
roczne kapelusze? Darowałam 
go pokojówce. 

— Już dobrze, dobrze, —* 
rzekł, usiłując zachować powa-

Przed snem napadły go skru 
pu ły : . „Omal nie zdradziłem żo­
ny — rozmyślał — właściwie u-
ratował mnie ty lko przypadek. 

Postanowił uspokoić swoje su 
mienie, ofiarowując jej branso­
letkę, której sobie życzyła od-
dawna. Ukry ł ją pod jej serwet­
ką przy obiedzie. — 0' iara po­
kutna — pomyślał — należy się 
wykupić od grzechu. 

Przy stole obserwował ją 
bacznie, gdy jednak złożyła rę­
ce na kolanach, przygląda iąc 
mu się także badawczo, niespo­
kojnie i wyczekująco, w końcu 
pierwszy chwycił za swoją ser­
wetkę. 

— O! — rzekł głosem zdła­
wionym, znajdując pod nią pięk 
ną, misternej roboty, złota za­
P A L N I C Z K Ę . 

Znacznie później dopiero do­
wiedziała się Helena od męża, 
dlaczego nie cieszył się wcale z 
tej niespodzianki i dlaczego :nie 
naćka zbladł tak bardzo... 

L. M. 
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Korowód rusza/... 

W pierwszej garze mistrz Polski Warta 
z Ł k T . S. G. — benjaminkiem ligi. 

Łódź sportowa po kilkumiesięcz­
nych przymusowych wakacjach W 
grach ligowych w dniu Jutrzejszym 
po raz pierwszy będzie świadkiem 
zmagań o punkty naszej arystokracji 
Piłkarskiej. 

Spotkanie niedzielna nabiera tern 
więcej na wartości, ponieważ wynik 
walczących zespołów obchodzi bar­
dzo ogól sportowy. 

Z lednel strony stanie do walki 
benjamlnek Ligi. ŁTSO., którego 
chrzest w ubiegłym tygodniu s Po­
lonia wypadł wcale dobrze, z drnglel 
natomiast Warta poznańska, tntstri 
Polski w piłce nożnej 

na rok 1930. 
Że walka będzie b. gorąca, nie 

trzeba chyba nadmieniać Stwierdzi* 
Jednak należy l i szanse przeciwni­
ków sa mnlel wlecel równe Oospoda 
rze walczyć beda s niezwykła am-
blcla Warta przeciwstawi walory te-
thnlczne. 

Poza meczem ligowym wysuwa 
Sie na czoło programu sportowego o-
bn dni uroczystość otwarcia boiska 
R T S Widzewa który rozegra le-
dnnczeinle zawody towarzyskie w 
piłkę nożna 1 koszykowa z bratnia 
Skrą stołeczną. 

W zawodach mistrzowskich ki. A 
W dalszym clagu WKS. na swem bo­
isku rmlerzy sie » Orkanem, który 
ma szanse uzyskania 

wynik remisowy. 
Turyści winni na boisku przy ul. 

Wodnel pobić Ib zespół LTSO.. na­
tomiast Hakoah zasilony Jungiem bę­
dzie miał trudna przeprawę z silnym 
zespołem Burzy pabianickiej. 

ŁKS z Unlonem na boisku Czer­
wonych zamknie serje meczów o pun 
kty w Łodrl. Wszystkie walki odbę­
dą ste o godz I I rano. 

Poza tern dziś na boisku WKS-u 
Hnsmonea podejmuje warszawski Z. 
A. S. S. 

W sawodacb kwalifikacyjnych w 
siatkówkę walczy dziś Orle z HKS.. 
WKS. a Kadlmahem oras ŁKS. ze 
Zjednoczonymi. Jutro graJa zespoły. 
Hakoah — HKS., Kadlmah — Zjedno­
czone I WKS. — Geyer. 

• e • 
Jutrzejszem spotkaniem o mistrzo­

stwo lig! ŁTSO. — Warta kieruje p. 
Walczak z Warszawy. Pozostałem! 
spotkaniami Iłgoweml kierują następa-
Jacy sędziowie: Polonja — Cracovla 
p. Słomczyński, Warszawianka—Wi­
sła p. Gulicz ze Lwowa. 

• * • 
Dzisiaj o godz. 4-eJ po pol. na bo­

isku przy ulicy Wodnej drużyna Krai-
tu po sukcesach nad Gcyerem I TUR. 
zmierzy sic z B-klasowa Kadlma. któ­
ra wykazała powrót do lormy na o-
statnlch zawodach 

Zawody te budzą zainteresowanie, 
bowiem wystąpi po dłuższe! prze"rwle 
doskonały bramkarz Kadimy Born-
sztala lak również będzie to ostatni 
mecz towarzyski przed rozpoczynają­
cymi sie zawodami o mecz kl. B. 

Na przedmeczu spotykają się re­
zerwy Hakoahu I Kadimy. 

• • • 
Na przedmeczu zawodów ligo­

wych Warta — ŁTSO. ruchliwa dru­
żyna Kadimy spotka tle z zespołem 
fabrycznym ..Oentleman". który ty­
dzień temu pokonał „Oeyera" 4:1. 

15 czerwca 

P . I . P 1 

Polski Związek Pi łk i Noż­
nej postanowili zorganizować 
uroczystość dziesięciolecia 
swego istnienia 

w dniu 15 czerwca 
w Krakowie w zwtą/ku z me­
czem MLED7VNAŃSTWOWYIM Pol 
Sika — Austrja. 

Warszawa - Łódź. 
Międzynarodowy turniej koszykówki. 

Mlędzyokręgowy turniej koszy­
kówki panów zapowiada się bardzo 
atrakcyjnie przez wzgląd na udział 
renomowanych zespołów 

Lodzi I Warszawy. 
Tumfej odbędzie ale w bali „Ośrod-

* y 

ka" a rozgrywki! rozlosowano lak na 
stępuje: sobota, godz. 17: P"*norze 
— Poznań, godz. 18: Warszawa — 
Lódt; medzlela. godz. 16: rozgryw­
ka o trzecie miejsce, godz. 17 finał. 

Przed decydwącemi rozgrywkami. 
W mistrzostwach Polski które od 

beda się Jut 5 I 6 kwietnia w Pozna­
niu w odpowiednio przygotowanej 
haB t zw. westlbulu reprezentacyjne 
go z dawnych mistrzów — sześciu 
będzie bronić zaszczytnego tytułu. 
Nie staną tylko w ringu mistrzowie 
skrajnych wag: ciężkiej ś. p. Kupka 
I muszej — Moczko, ten ostatni z po 
wodu 

wady serca. 
Wc-góle njrzymy w Poznaniu ws/.yst 
kich najlepszych pięściarzy polskich, 
będzie to jedyna w swotm rodzaju re 

wja. nic więc dziwnego, te zaintere­
sowanie mistrzostwami potęguje się 
z każdym dniem. 

Groźba zawieszenia 
szeregu klubów 

ligowych. • 
Zarząd główny Ligi przedłużył do 

19 maja termin uregulowania należ­
ności przeć poszczególne kluby ligo­
we W razie niezapłacenia do tego 
dnia całości kwot zadłużone kluby 
zostaną zawieszone. 

Turystyka na wystanie w Poznaniu. 
Pod przewodnictwem dr. M Orlo 

wlcza. naczelnika Referatu Turysty­
ki przy Ministerstwie Robót Punlicz-
nych odbyła się w Warszawie w 
dniu 21 b tn. konterencja w spra­
wach związanych z zorganizowa­
niem na M W. K. T. pokazu tury­
styki krajowej. 

W konterencjl wzięli udział przed 
stawiclele zainteresowanych mini-
sicrsiw oraz delegaci Komitetów Re­
gionalnych Wystawy: t Warsziwy. 
f >dzl. Krakowa, Poznania. Lwowa. 
Wilna. Torunia. Katowic, Lublina 
Kielc. Biześcla n/Bugiem. Balegosto 
ku. Łucka. larnopoia. Stanisławowa 
i Nowogródka. Zarząd Wyst'i*y za 
prezentował dyr. St MoskalewskL 

Ze sprawozdań, takie złożyli na 
Konferencji przedstawiciele Komite­
tów wojewódzkich wynrka. !t pracu­
ją one niezwykle wydatnie nad opra 
rowanlem twoich pokazów. 

Z charakterystycznych ekspona­
tów. Jakie przygotowują Komitety, 
wymienić należy: 

typowe Izby polskie: 
sjoralska z Beskidu Zachodniego kTa 
kowska huculska, łowicka, kurpiow 
ska I kaszubska panoramy: Tatr. 
Oór Świętokrzyskich, Lwowa I Krze 
mieńca. 

Szczególnie dekawe beda wysti-
wy województwa krakowskiego, po­
morskiego, śląskiego, białostockiego 
poleskiego, stanisławowskiego 1 kie­
leckiego 

Na całość wystawy turystyki kra 
;nwej. która nietylko dla obcycii a.e 

dla swoich będzie rewelacja, złoża 
sie * dalszym ciągu: wystawa ohra 
zów krajobrazu polskiego, wystawa 
tdti>gr»fij krajobrazu, wystawa zahyt 
ków i dziedziny sztuki 1 historii, wy­
stawa pocztówek, tlimy, wydawni 
ctwa eto. 

„Noce w pustyniach 
N A E K R A N I E „ Ł U N Y " . 

Bywają obrazy, w których niema Partnerka Jego — Imogena Robert-
nlc rewelacyjnego, a które Jednak 
ogląda się z wielką przyjemnością, 
gdyż czuje się w nich kulturę filmo­
wą. Takim obrazem są właśnie „Noce 
w pustyniach". 

film ujęty Jest U " | , 
dość oryginalnie, 

przeprowadzony konsekwentnie, ror 
woj akcji śledzi się t niesłabnącą cie 
kawością do ostatniej bowiem sce­
ny trudno zgadnąć, Jakie nastąpi za­
kończenie. 

Reżyser)* odznacza się precyzyj­
nością 1 sporą dozą Inwencji w po­
szczególnych momentach. 

Popisową rolę męską odtworzył 
John Gilbert Zachwyca on nas nad­
zwyczajną naturalnością 

twojej mlmikL 

son. miało bardzo ponętne dla kina 
warunki zewnętrzne 1 duży talent sce 
nlczny. 

Wszyscy partnerzy czołowej pa­
ry — sekundowali jej dzielnie. 

Zwraca uwagę dobra Ilustracja 
muzyczna. 

Powodzenie fflrrro „Noce w pusty­
niach" — Jest zapewnione. 

KOMUNIKAT. 

Stow. b. Więźniów PoM. daw. Fr 
Rew. zawiadamia ntnlejszem człon­
ków I sympatyków, l i zebranie ocól 
ne w dniu 30 marca b. r. odbędzie 
sie w nowym lokalu przy ul. Piotr­
kowskiej L 88 poprzeczna oflcyns 
i piętro Początek o godz. 10 rano 

Pełna tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 

V-ta klasa. 
Dwudziesty dzied ciągnienia. 

ŻT. 78.000 Nr. 79412 
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Zl. 10.000 Nr.: 71X42. 91488. 
Zl. 5000 Nr.: 8803. 165169. 
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IFAfW WIFISKI. 
Pzrś o godz 4 po południki po cenach oajnla-

tzych .Przestępcy". 
Drls wieczorem (po raa drugi) premier* dla 

prasy 1 zaproszonych gości) wielka oper o-re w ja 
..Orfrusz w piekle" (muzyka Offenbacha) 1 P L 
Zimurska art. oper w roli Eurydyki (występy 
p scfnne) I L Krzemleńsktm w roił Orteusta. 

leksi zaktualizowany (satyra na stosunki lódz 
ki- - Łódź w krzy-wem zwierciadle). 

Jutro o godz 17 w południe po cenach najnłż 
azyeii halka dla dzied „Tra-ła, Tra-u. Ozyfl-
dzyń KTrug-klang" 

Jutro o godzinie 4 po południu po cenach po-
Puiarnvch „Dziwne wędrówki SaJvermnsera" 

B4etv do naihvota w kastę zaimawtań. Pxrtr-
krwska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez prze­
rwy, t 

TFATR KAMFRALNY. 
Oz" premiera sztuki S. Rsphaełsona Śpiewak 

Jazrbandowy". 
W iłediteJę o godz. 4-30 ( 8-30 oraz dal na­

stępnych powtórzenia ..Śpiewaka Jazzbandowego* 
Promjara prasowa odbędzie sie w poniedziałek. ' 

TFATR POPUI ARNY. 
Dziś o godz. 4.20 po południu I 8.30 wieczorem 

oraz w nledzelę dwa razy stylowa komedja Ool-
aoniego .Oberźvsrka". 

W poniedziałek premiera arcywesołej komeojl 
M. Malina ..Mai na usługach kochanka", 

TEATR GFYFROWSKl . 
T>zŚŚ o goda 8 30 wieczorem oraz w niedzielę 

o godz. 4.20 rx> pruj. I 8JO wieczorem wyborna 
komedia M Malina „Maż ne usługach kochanka". 
ReżyseanJa Stanisława Dębtaza. 

CUDOWNE BAJKI. 
Już Jutro o godz 4-«j po południu w saB Pł-

hicmorij opowie dzieciom od lat 6-cłu do 80-ciu 
Kazimiera Rychłe równa naijpięikrriejsze bajeczki ze 
swego bogatego repertuaru. Cudowne te bajki 
beda ilustrowane przezroczaiml. 

Bilety od 75 groszy do zl. 2 sprzedaje kasa F I 
baxmonlL 

DWA PRZEDSTAWII-NI* WARSZAWSKIEJ 
OPERY W LODZI. 

Do Łodzi przyjeżdża tylko na dwa gościnne 
przedstawienia wamsza-wska opera pod dyrekcla 
dr Tadeusza Wierzbickiego. Przedstawienia te 
odbeda się w saili Filharmonii na specjalnie skon­
struowane! I powiększone! scenie We wt irek d 
i-go kwiernUa o godz. 8JO wieczorem wystawio­
na będzie opera Bizeta .Carmen" z udziałem tgna 
cego Dygasa (pierwszego bohaterskiego tenora o-
perv) w roW Don Jose go. Nazajutrz w środę, 
dnia 2-to kwietnia o godz. 8-30 wlecz dana bę­
dzie opera w 5-cłu aktach J Halevy'ego p t 
„Żydówka" również s udziałem Ignacego Dyga­
sa w roa Beazara. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca. Piotrkowska 

195. E. Millera. Piotrkowska 46, W. OTOszkow-
sktego, I I listopada 15. A. Perelmana. Cegielnia-
na 64. H. Niewiarowskiego. Limanowskiego 57. 
S. JanJdelewlcza, Stary Rynek 9. ( W J 

L I I ZYCIE EKONOMICZNE, f. 1 
N O T O W A N I A ZŁOTEGO 

ZAGRANICĄ. 
Londyn 43 42. Praga 377.30 — 

37930. Wiedeń 79.39 — 79.67. Zurych 
58.00. Berto 46.72 I pół — 47.02 1 pól. 
wyplata na Warszawę 46.88 i pól — 
47.02 1 pół, na Katowice 46.82 i pól — 
47.02 1 pól, na Poznań 46.85 — 47.09. 

GIEŁDY ZAGRANIC7NE. 
Londyn. Notowania końcowe: No­

wy Jork 4.86.57, Paryż 124 27, Ber­
lin 20.37 3/8, Hisepanja 39.40, Holan­
dia —, Bruksela 34.87 3/8, Włochy 
92.82, Szwajcaria 25.13 1/4, Kopen­
haga 18.16 1/4, Sztokholm 18.09 7/8, 
Praga 164.18. Wiedeń 34.55, Warsza­
wa 43.42. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon­
dyn 124.27 I pół, Nowy Jork 25.54 W4 

Gdańsk. Notowania w guldenach 
gdańskich: 100 złotych 57.57 — 57.71 
czek na Londyn 24.99 I pól, telegrafi­
czne wypłaty na Warszawę 57.54 
57.68. 

RAWFł NA 
Liverpool. 28. 3. Amerykańska, 

/amknnocie: styczeń 8.24. ruty 8.26. 
marzec 8.11 kwiecień 8.11. maj 8.15 
czerwiec 8.16, lipiec 8.17, sierpień 

8.18. wrzesień 8.18, październik 8.19, 
ifetopad 8.21. grudzień 8.22. loco 8.44. 

Liverpool. 28. 3. Egipska, zamknie 
de: styczeń 13.38. marzec 1345, maj 
13.43, Hpiec 13.47. październik 13.25, 
grudaeń 13.27, loco 14.20. 

Nowy Jork, 28. 3 Amerykańska, 
zamknięcie: styczeń 15.36, paździer­
nik 15.20, listopad 15.25, grudzień 
15.30. 

Kontrakty: styczeń 15.65, kwie­
cień 15.66, maj 15.77. czerwiec 15.78, 
KtjMec 15.82. sierpień 15.68. wrzesfei 
15 65, październik 15.44. listopad 15.48 
grudzień 15.55. loco 16.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 29 marca. Tranzakcje 
na giełdzie zbożowo - towarowe) za 
100 kg. fr st. Waiszawa. Ceny ryii 
kowe: żyto 20.50 — 21. pszenica 37 
— 38. owies jednolity 17 — 18. Jęcz­
mień na kaszę 20 — 21. browarny 
22.50 — 24. groch polny jadalny 27— 
29. mąka pszenna luksus 70 — 73. 4/0 
60 — 63. żytnia pg. typu przepisowe­
go 34 — 36. otręby pszenne szale 16 
- 17. średnie 14 — 15 żytnie 11 - . 
12. kuchy lniane 32 — 33. rzepakowa 
22 — 23 Tendencja utrzymana. Obrw^ 
ty średnie. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Na zebraniu giełdy walutowej 
przeważa! nastrój slatbszy dla dewiz 
europejskich, gdyż przekazy telegra­
ficzne na Nowy Jork (kabel) oraa 
banknoty Stan. Zledn. obiegały po 
kursie poprzednim. Z banknotów 
państw europeKklch szyllmsi naby­
wano po kursie dewta na Wiedeń 
oraa franki rracus.k1e po kursie o pół­
tora gr. wyższym nd kursu dewlg na 
Paryż Obroty ogólne nie pnzewyź-
sizaiły rozmiarów przeciętnych Po 
kursach wyższych obiegały dewizy 
na Londyn o półtora gr (na 1 hmole) 
o 2 ar. na Knmeirnhaire. o 3 gr ne Bel-
gje. O 4 gr na Odflńsk I Szwajcarię. 
0 5 gT na Sztokholm I na Hołandję — 
o 19 gr. Mwttnalne wilżkl .wykapały 
dewizy ne Pra*ę (ćwierć). Włochy 
(pół gr.) I Wedeń (1 gr) Pozosta­
łe dewtey (kabel I Paryż) — bez 
zmiany. 

DPORNA 7\'ŻKA NIEKTÓRYCH 
PO?. PAŃSTW. PRYWATNF LI­
STY POSZIWIWANE I MOCNE 

W dzIaJe pożyczek państwowych 
ruch n#e był zbyt duzy. Niektóre 
tramzakcle zawierano 9 proc. Poe. 
Konwersacyjną po kursie o ćwierć 
proc. NMNGYUI od poprzedniego. 4 
proc. PremJ Poe Inwestycyjna — 
początkowo utrzymana, w końcu zaś 
<tracBa rt. I za sztukę. Przy Innych 
papierach państwowych żadnych 
zmian nie było. Na połu prywat­
nych papierów lolkac\invch ożywie­
nie bvło większe 1 kursy prze-wato-e 
normowały «łę zwvżkowo. Nafwiek-
S7em zainteresowaniem cieszyły sie 
4 I pół proc Ł. Z Ziemskie oraz 8 
proc L. Z. m. Warszawy, któreml o-
Hroty też byfyllczniefsze. niż Innemi. 
W re^iiltscfe kurs 8 proc. L Z m 

Warszawy podniósł się o 39 gr., 4 I 
pół proc. L. Z Ziemskie o 50 gr, ta-
ktchźe 4 proc. — o 25 gr. I wreszcie 
10 proc. Lubelskich — o 75 gr. Rów 
nież wyższa cenę osiągnęły od dłuż­
szego czasu nie notowane 9 proc L. 
Z m. Łodzi. Za 5 proc. L Z m War 
szawy oraz 8 proc L. Z. m Łodzi za 
płacono kursy wczorajsze. Za partja 
8 proc L. Z Tow Kred. Przem, 
Polsk (w walucie angielskiej) o>Oą-
gmteto kurs poprzedni Dopytywano 
się wreszcie o niektóre Inne gatunki 
11 MÓW prowincjonalnych, lecz do tran 
zakcyj nie doszło z powodu braku 
materiału. J 

OBROTJf" AKCJAMI ULEGŁY RE­
DUKCJI. 

Od pewnego czasu na gteMzfe 
stołecznej zauważyć się daje stopnio­
wy zanik obrotów a k darni, wię­
kszość bowiem tran zakcyj -.kładą sta 
z drobnych a wiec nieuwldocznlo-
rych w cedule giełdowej Ten sam 
objaw można było zaobserwować. 
Kursy I to nieliczne (dziś notowano 
tylko 6) wykazują z bardzo rzadkie-
mi wylafkarnl drobne lub żadne od­
chylenia od kursów poprzednich. Z 
okcyj bankowych Bank Polski obni­
żył się o 25 gr utrzymał się zaś kuni 
poprzedni Banku Zw. Spot Zarobko­
wych W grupie metalurgicznej, za­
zwyczaj najiicznleiszei. LU pop I Sta­
rachowice — bez zmiany Pocisk zaś 
zł 2.25 podniósł sie do zł. 2.30. Z ak-
cyi handlowych w porównaniu z daw 
nvm kursem (notowania nie byto od 
kllcu tygodni) obnttył się o 78 gr. 
kurs akcyj Borkowskiego. W In­
nych grupach poważniejszych toran-
zakcy) nie zawierano. 

R a d ] o - k ą c i k 
Warszawa, niedziela 1411.7 ra. 

10.15 Nabożeństwo.z Katedry Poznań 
skiej. 

łl.98 Sygnał czasu Kom. mcteorol. 
12.10 — 14.00 Poranek muzyczny. 
12.15 Poranek symfoniczny. 
14.00 Pogadanka dla gospodyń wiej­

skich. 
14.20 Muzyka. 
14.30 „Oziminy wtostią" tal W. Ni­

wiński. 
1450 Muzyka. 
li>.00 .,Co słychać o ozem wiedzieć 

trzeba" — dyr. S. Mędtzecki. 
15.20 — 16.00 Muzyka 
16.00 Odczyt ma. Eug Porębskiego. 
16.20 — 16.40 Muzyka gramol 
16.40 „Przechadzki artystyczne po 

Warszawie". 
16.55 — 17 15 Płyty gramofonowe. 
17.15 Koncert Reprezentacyjnej Orkie 

stry P. P. 
19.00 Rozmaitości. 
19 25 Felieton. 
19.40 Program na dzień nast, Wlad. 

bieżące. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 — 20 50 Koncert solistów. 
20.50 Kwadrans llteracki-
21 05 Koncert popularny Ork. P. R. 
21 45 Słuchowisko z WBoa. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 .Ostatnia lala" — red. Jam Pio­

trowski. 
22 35 Komunikaty PAT. 
23 00 — 21.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 ta. 
10.15 Nabożeństwo. 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu oraa kr> 
muniilkat meteorol 
12 10 — 14.00 Poranek symfoniczny. 
14.00 — 15.00 Przerwa. 
15.00 - - 15.20 Transm. z Warszawy. 

15.20 

13 40 

16.00 
17.15 
17.45 

1900 
19.20 
1930 
19.58 
20 00 
20.50 
21 05 
2i.45 
22.15 

22.35 
23.00 

— 15.40 Odczyt proł. J. Oola-
chowskiego. 
— 16 00 Ks. B. Rosiński: „Ostae 
oła Wieczerza". 

— 17.15 Koncert popularny. 
— 17.40 ,Jła szachownicy". 
— 19 iKl Koncert Reprezentacyj­
ne) Orkiestry P. P. 
— 19 20 Rozmaitości 
— 19.30 Intermezzo muzyczne. 
— 19.55 ..Bery I botki śląsku'1, 
— 20.00 Sygnał czasu. 
— 20.50 Koncert solte+ów. > 
— 21 05 Kwadrans literacki | 
— 21.45 Koncert populainy. 
— 22.15 Słuchowisko z Wilna. 
— 22.35 Komuntkaty oraa pro­
gram na dzień nast. w języku 
franc. 

— 23 00 Krmmrrflca*y PAT. 
— 24.00 Muzyka lekka. 

Koenlgswusterhausen, niedziela. 
8.00 Dla rolników. 
8 50 Na.hoźeństwo. 

1100 Muzyka gramołonowa, 
12 00 Koncert południowy. 
14.30 Recital fortep Mety Hagedom. 
15.10 Sonaty Szekspirowskie Beer-

Walbrwna. 
16.00 Muzvka dęta. 
16.30 Transmisja z FlmaTTnonft w Ber­

linie. J 
17 30 Program aktualny. 
18.15 Muzvka gramofonowa. 
18.30 Z powieści W. Rahego J-udzIe 

z lasu". 
19 00 Hermann ^tehr czyta wyjątki % 

dzieł swoich. I 
19 30 Wartość poszczególnych okre­

sów żyds (Oskar SchniHz). 
20.00 Koncert z Monachłian. Nasi- ma 

zyka taneczna. 

-:o- — **-
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Wzorowa kolonja inwalidów. 

Wojna zostawiła nam w 
twym straszliwym spadku miljo 
ry nowych grobów i 

miljony inwalidów. 
Inwalidzi — ludzie o najprze­
różniejszych zniekształceniach 
cielesnych. O zniekształceniach 
psychicznych i moralnych, któ­
rych jest jeszcze postokroć wię 
cej aniżeli fizycznych — lepiej 
zamilczmy. 

Wśród wielkiej gromady In­
walidów francuskich — oddziel­
ny związek założyli ct z pośród 
nich, którzy doznali okaleczeń, 
zniekształceń twarzy. Związek 
ich nosi pełną tragizmu, pod ma 
ską humoru ukrytego, na­

zwę: „les gueuilles casses" — 
„zniekształconych pysków". 

Są wśród członków związku te­
go ludzie okaleczeni tak potwor 
nie, że nie chcą zgoła okazy­
wać się na ulicach, aby w żad­
nych innych miejscach publicz­
nych. 

Ludzie ct otrzymali od rzą­
du w Moussy 

wspaniałe dobra ziemskie, 
składające się z obszernego do­
mu mieszkalnego, zabudowań 
gospodarczych l folwarku, dalei 
— sadu, k i lku stawów, hodowli 
drobiu i t. p. 

„Zniekształcone pysk i " raję 
(1 się gorliwie nowym terenem 
twej pracy Usilnie zadrzewia­
ją zdewastowany uprzednio 
przez kupców drzewnych te­
ren. Wprowadzają najprzeróż­

niejsze upiększenia i niezbęd­
ne inwestycje, podnosząc znacz 
tle wartość samego majątku i ie 
(o dochody. 

W majątku Inwalidów zało-
tono 

prawdziwą kolonja. 
Prócz stałych mieszkańców 

frrzybywają licznie na krótszy 
ub dłuższy odpoczynek liczne 

grupy inwalidów. 0 frekwencji 
świadczy liczba wydawanych 
dziennie około 100 obiadów In­
walidzkich. 

Kolonia „znłek^rtałconych 

Pofisłucnane. 
MAŁŻEŃSTWO. 

— Ach, Jerzy, nasza małżeń 
ktwo jest idealna. 

— Moja droga, małżeństwa 
nie wolno chwalić przed rozr 
nrodam. 

KLIENT. 
i— Pan obiecał zwrócić mi 

pieniądze za środek na porost 
włosów, jeżeliby ten nie poskut­
kował. 'Żadnego skutku nie by­
ło. 

— Ależ pan dotychczas nie 
zapłacił jeszcze 10 zł. za kupio­
ny medykament. 

— Otrzyma pan fe pierwsze­
go... ale może pan mi je tymcza­
sem teraz zwróci. 

PROFESOR. 
Profesor odbył dłuższą, pie­

szą wycieczkę 1 wróci ł z obola­
łem! nogami do domu. Ktoś mu 
poradził, żebv wykąpał nogi w 
gorącej wodric. Prc!c:;or posłu 
chał rady I zabrał się do wycie­
rania nóg. Najpierw otarł rę­
cznikiem lewa, następnie pra­

wą. A le podczas, gdy wycie­
ra ł prawą, wciawl ł przez za­
pomnienie lewą znowu do wody. 
Zamyślony zabrał się do wycie­
rania lewej. wstawia'ąc znowu 
prawą. Trwało U. k i lka minut. 
Wreszcie ocknął się i rzekł gło­
śno: — Wcale nie wiedziałem, 
że mam aż tvle nógl 

A k t o r t — W tak mizer-
lym kostiumie nie mogę prze-
rież grać roli króla. 

D y r e k t o r o w a ł — Jakoś 
to aię da zrobić. Niechże pan 
prr.ed swymąmonologiem wtrą-
•i zdanie, te poddani pańscy 
talegają z datkami. 

pysków" 
pracuje wzorowo. 

Je) mieszkańcy, przebywając 
w swoiem tfronie. czuia sie do­

brze. Spokojne, pogodne życie 
łagodzi poczucie krzywdy, tak 
dotkl iwie wyrządzonej okrucień 
stwem womv. 

Zaledwie dziesiąta cząść zarabia jako-tako, 
Kryzys ekonomiczny i zwią­

zane z nim zubożenie klasy 
średniej w Austrj i spowodo­
w a ł y opłakany stan teatrów 

prowincjonalnych, z których 
wiele stoi 

u progu bankructwa 
niebawem zmuszone beda 

Fryzjerzy wśród małp i niedźwiedzi. 

KULTURA CIAŁA 
Poczucie porządku i czystości rozmaitych stworzeń. 
Niedaleko wybrzeży Peru, 

w zatoce Pisco, leio. wyspy 
Chincha. owe dziwaczne, małe 
w y s e p k i na k tórych żyją ty lko 
ptaki, kormorany I pelikany, w 
niezliczonych ilościach, p rzy ­
nosząc samą tą ilością niesły­
chane korzyści , gdyż dostar­
czają najbardziej wartościowe­
go w świecie nawozu. Widok 
ich zdumiewa: Jedno gniazdo 
znajduje sie przy drugiem. ptak 

t łoczy się obok ptaka, 
lecz w tej ruchomej, przyt ła­
czającej liczbą swą masie nie­
ma ani jednego ptaka, k tó ryby 
nie pielęgnował swego c'ała> 

Wśród rozgwaru ptactwa, 
obojętny na k łó t l iwych sąsia­
dów, ptak spokojnie przez czas 
dłuższy siedzi na miejscu, czy­
szcząc swoje piórka. Zaczyna 
od natłuszczania ich olejem, któ 
ry dostarcza mu własne ciało, 
a następnie przeczesuje Je szpo­
nami tak długo, aż zupełnie 
czyste gładko przylegają do 
ciała. Zwracamy uwagę, że 
robi to 

szponami, 
a nie dziobem i że trzeba w i d 
kiej giętkości 1 czasu, zanin. 
tak wielk i ptak. Jakim Jest kor­
moran, przeczesze swe upie­
rzenie własnetni szponami. 

Trafiają sie Jeszcze bardziej 
zdumiewające fakty podobnej 
ku l tury ciała u ptaków. Pewien 
badacz opisuje 

oswojona srokę, 
która gładziła swoje pióra od­
padkami medopailonych cygar, 
rozdrabiając Je zręcznie 1 o pa­
pudze, która potrafi ła f ryzować 
pióra swe na szyi na szczotce z 
papieru, k tó ry sama strzępiła. 

Użytek zwyczajnej szczot­
ki jest naturalnie rzeczą pro­
stszą i na pomysł ten wpadł 

mały oswojony nleźdź wiedz* 
w Brazy l i i . Czesanie szczotką 
własnego ogona stanowiło dla 
mego największą przyjemność 
i rtterywke. 

W Brazyl i i także żyje gatu­
nek małych małp — sajjuinów 
(cal!ithrix iacchus) bardzo dba­
łych o uczesanie. Zdawaćby 
się mogło, że ty lko dobrze ucze 
sana małpa w y w i e r a należyte 
wrażenie na swych towarzy­
szach, ponieważ uczesaniu te­
mu poświęcają wiele starań. 
Zaznaczyć należy, że wcale nie 
jest proste, tern bardziej, ie 3a-

'girimy oczywiście nie posiłkują 
się przytem żadnemi pomocni-
czemi p rzy rządami Samiczki 
tego gatunku małp uczesane są 
z rozdziałem na środku g łowy, 
a z boków g łowy z każdej stro 
ny unosi sie w górę jakby biały 
pendzelek. Małe natomiast 
mają włosy gładko zaczesane 
od czoła. Samiczki sagubnów 
wkładają wiele starań w „fa­
chowe" wykonanie uczesania I 
zauważyć można, że zarówno 
matki , jak I małe są zawsze jak 
najstaranniej uczesane. 

O pielęgnowaniu w łosów 
kot domowy 

zdaje się mieć jak najdokład-
mejsze pojęcie. Nikomu chyba 
nie jest obcy widok kota. gdy 
niezmordowanie czyści Języ­
kiem swoją szerść, póki nie 
zalśni gładkością 1 czystością-

Już natura sama uposażyła 
niektóre zwierzęta w potrzeb­
ne tm przyrządy do czyszcze­
nia. Niektóre raki nip. używa­
ją do czyszczenia łap. zaopa­
trzonych w ostrą szczecinę. 

Podobnym nrzyrządcm do 

czyszczenia są także szpony 
żórawi i głuszców — szpony 
środkowe, zaopatrzone w zę­
by, jak w grzebieniach, służące 
do gładzenia i przeczesywania 
piór. 1 kangur także posiada 
podobne szpony, któreini czy­
ści się. drapiąc i szorując sie 
po ciele. Żółwie natomiast 
czyszczą sie 

ost rym s w y m Jeżykiem. 
Najdziwaczniejszym artystą 

w sztuce czyszczenia swego 
ciała Jest kulistego kształtu jeż 
morski. Na powierzchni jego 
ciała znajdują się liczne forma­
cje, podobne do obcęgów, o-
twierających się i zamykają­
cych dowolnie. Chcąc się oczy 
ścić. co zdarza mu się często, 
jeż morski chwyta cząsteczki 
brudu najbliżej leżącerm obcę­
g a m i które szybko podają je 
następnym zkolei I tak dalej aż 
wreszcie wpadną w wodę 
Trudno tetotnie wyobrazić so­
bie bardziej skomplikowaną I 
staranniejszą metodę samo­
oczyszczenia. 

Kul tura d a ł a lest r ów -

SMa przed prawem. 

Walka o kobietę. 
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uleż bardzo rozpowszechniona 
wśród owadów. Do najczy­
stszych należą mrówk i , które 
nawet w czasie zapamiętałych 
walk usuwają się na chwilę, by 
oczyścić maćku Nawet szko­
d l iwa i słusznie tępiona mucha 
traci wiele czasu dla doprowa­
dzenia do porządku swych ła­
pek, jak nieraz zaobserwować 
można. 

Czystość pszczół, ich w ro ­
dzone poczucie higjeny nie jest 
tajemnicą dla żadnego pszcze­
larza. 

U wyższych gatunków zwie 
rząt — w szczególności u ssa­
ków — poczucie czystości i po­
rządku podHega różnorodnemu 
stopniowaniu- Jest rzadkoścą 
napotkać w przyrodzie praw­
dziwie brudne zwierzę na wol­
ności, nawet d z i k i nie zawsze 
robiące wrażenie czystości, od 
czasu do czasu czyszczą swą 
szczecinę, ocierając ją o pnie 
drzew. Zające ^po ki lka razy 
dziermie doprowadzają swoją 
powierzchowność do porządku 
przy najkomiczmiejszych w 
świecie ruchach 1 skokach. 

Dobrodziejstwo kąpieli 
umie ocenić ty lko znikoma 
część żyjących na wolności 
zwierząt. Chętnie kąpią sie 
ty lko zwierzęta kopy tkowe i 
ptaki, przyczem zauważyć moż 
na. że ptaki morskie przylatują 
na ląd, przenosząc kąpiele w 
słodkiej wodzie nad kąpiele 
morskie, prawdopodobnie dla­
tego, że fale morskie na zna­
cznej przestrzeni pokry te są 
tłuszczami z powodu zasilania 
motorów łodzi wybrzeża t łu-
stemi p łynami. Tłuszcze zaś 
zlepia/Ją skrzydła ptaków. umJe-
możliwialąc Im lot. 

Bawo ły . Jelenie i dziki znaj­
dują orzeźwienie w kąpielach 
błotnych, gdy inne zwierzęta 
— nip. p t a k i zające, wie lb łądy 
l lamy lubią 

kąpiel w piasku, 
istotnie dobrze oczyszczającą, 
a ponadto skuteczną w choro­
bach skóry. 

Jako rodzad manfeurey u-
ważać można zwyczaj t yg ry ­
sów I panter czyszczenia pazu­
rów wpldamiem Ich w korę drze 
wną. niekiedy na takiej wyso­
kości, że przy tej czynności 
wykonywać muszą skoki na 
metr w eóre, 
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zamknąć swe podwoje. LOB 
taki zagraża municypalnym te­
atrom w Oracu. Lincu, lusbru-
eku 1 w Klagenfurcie. 

Aby przeciwdziałać tej smul 
nej ewentualności, udała się 
deputacja. złożona z przedsta­
wiciel i wymienionych teatrów 

*do austriackiego ministra o-
, / i a t y z prośbą o cdzlelerie 

zagrożonym scenom subsy* 
djum w wysokości 

pół miljona szyl ingów. 
Minister obiecał, że postara ste 
prośbę tę uwzględnić. 

P rzy tej sposobności ujaw* 
nfło s'ę rozpaczliwe wręcz po­
łożenie aktorów. Z 15 tysięcy 
austriackich zareiestrowau ych 
obojej płci ar tystów dramaty­
cznych dziesiąta część zale­
dwie może jako tako opędzić a 
gaży 

nalnlezbednlełsze wyda tk i 
Bezrobocie w sferach tcatral ' 
nych jest przerażające, tak że 
pisma specjalne zostały upro­
szone o przestrzeganie rodzi­
ców i młodzieży o stronienie od 
zawodu aktorskiego, aby nie 
powiększać stanu pauperyza­
cji w tej gałęzi sztuki. Szkoły 
dramatyczne okonywują przed 
przyjęciem adeptów nadzwy­
czaj surowej selekcji; ty lko zu-
nełnie wybi tne talenty mogą 
l iczyć na zdanie konkursowego 
niezmiernie 

trudnego egzaminu. 
Dawniej nadmiar aktorów au­
str iackich mógł jeszcze l iczyć 
na znalezienie zajęcia na sce­
nach niemieckich obecnie 1 w 
Niemczech stan ekonomiczny 
w p ł y w a na 

upadek teatrów, 
tak, że I tam raczej na tern po­
lu nadprodukcja I podaż zna- 1 

cznie przewyższa popyt. Iak 
zwyk le też w takich razach na 
podłożu konkurencji ekonomi­
cznej r ozw ia ła się antac-omiz-
my nacjonal łstvczne.I dlatego 
żaden austriacki aktor nie mo­
że l iczyć na zmaile7lenłe enga­
gement w teatrze pruskim, sa-
*Wvn C7v bawarskim. 

ConosDfl nracv rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i * o«*»l« 
Teatr Miejski: — o 4 pop. Przestęp­

cy, wlecz Orfeusz w piekle. 
Teatr Kameralny: — Śpiewak j a j * 

bando wy. 
Teatr Popularny! — Obeżystka. 
Teatr Geyerowakl: — Mąt na usto 

gach kochatika. 
Filharmonia: — 
Miejska (i a kila Sztoki — Wystawa, 
Apollo; — Listy nieznajomej. 
Ba|ka: — Orzech IndyJ. 
Caslno: — Największa ofiara ko­

biety. 
Capltol: — DzJewtoa s Kałro. 
Czary: — W pogoni za diamentem, 
l'nct seansów o godz 4. o. 8 I fjty 
Corso: — Tajemniczy zabójca 
Ludowy: — Niewolnica miłości. 
Grand • Klnni — Dusze w rrewofl, 
I una: — Noce w pustyniach. 
Mimoza: — Miasto miłości. 
Oświatowy: — Policmajster TaRtcJen 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 l 10 
Od eon: — Pod czarnym ortem, 
Pocz seansów o godz 4. ft. 8 I V> 
Palące:.— Czerwona szabla. 
Przedwiośnie: — Dzika orchidea 
Resursa: — Królowa bez korony, 
Splendld: — Śpiewak Jazzbandu, 
Klim dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — OJrisy Paryża 
Stonce: — Brudne pieniądze. 
VI odewll: — Pod czarnym orłem 
Początek seansów o godzinie 4-e», 

Zachęta: — Płodność. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15- W.0&. 
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Jut ro : Anieli 1 KwirynoWŁ 
Wschód słońca 5.23. 
Zachód — 6.03. 
Długość dnia 12.40. 
P rzyby ło dnia 4.58 
Tydzień 13. 
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